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TERS SECA 03 NAZZA 


 Imperjalizm 


Nasza prasa socjalistyczna wyraża w uro- 
czystych wstępnych artykułach rządowi Mac- 
donalda życzezia „pełnego i wspaniałego zwy- 
cięstwa* w wyborach. zapewniając, że sukces 
Macdonalda będzie „triumfem powszechnym 
proletarjatu'*. Czy przyniesie on takie korzyść 
sprawie Polski, o tem „Naprzód* nie wypowia- 
da zdania, „Robotnik“ zaś ma odwagę twier- 
dzić, że „za rządów Macdonalda znacznie się 
poprawił stosunek Anglji do Polski“. Twier- 
dzenie jest zdumiewające, gdy się przypomni, 
że zarówno niepomyślne dla nas załatwienie 


niemieckiego wystęrami 
ra i samego Macdonalda („błąd górnośląski”) 
związane jest z dziesięciomiesięcznymi rządami 
Partji Pracy. Nawet anglofilski i lewicowy 
„Kurjer Poranny* wyraża już obawę, że „jeśli 
Macdonald zwycięży, to bezwątpienia, z więk- 
szą stanowczością, z dawnym uporem i z no- 
wą energją „pacyfikować* będzie Europę, po- 
pierając dwa największe ogniska wojennego 
niepokoju: Niemcy i Sowiety. Że nie leży to 
w interesie Polski, o tem rozwodzić się niema 
potrzeby“. Nasze pisma socjalistyczne nie doj- 
rzały jeszcze do zrozumienia tej rzucającej się 
w oczy prawdy i dalej wyrażają swój zachwyt 
dla rządu, który pragnie choć w części przy- 
wrócić dzieło rozbiorów z lat 1772—94. 
Warto wobec tego z naciskiem podkraślić, 
że w polityce zagranicznej Macdonalc nie 
wcielał ani zasad demokratycznych, ani tem- 
mniej socjalistycznych, lzcz szedł staremi 
i utartemi drogami brytyjskiej tradycyjnej po- 
lityki, której wykładnikiem jest bezwzględny, 
na światową skalę zakrojony imperjalizm, Mac- 
donald wykonywał dalej plany swego po- 
przedni::a lorda Curzona, uczria Chamberlaina, 
który głosił, że cały świat powinien nocić 
piętno narodu brytyjskiogo, Wyionywał ją, 
gdy na telegram Indusów, wyzażających na- 
dzieję, że pod rządami Partji Pracy Indje uzy- 
skaja prawdziwy samorząd, odpowiedzia! szorzt- 
kiem i stanawczem: „precz z marzeniami'... 
i przeciw niespokojnym plemionom posłał sa- 
moloty z bombami. Był również wykonawcą 
tradycyjnego imre:jalizmu brytjj-xiego. gdy 
przed tygodniem oświadczył premjerowi E vip- 
tu, Zaglulowi, iż nie godzi się na wycofar:e 
wojsk angielskich z Egiptu, dczzd weszły Lez- 
prawnie w r. 1682, że nie zgodzi się również 
na usunięcie angielskich „„doracećw'* finanso- 
wych i wojskowyca z Kairu i nie zrezygnuj» 
z „opieki* nad obywatelami obeym* w Egipcie, 
z ochrony wojskowej Kanalu Suesziego, przez 
Egipt wcale nie zagrożonego. Co więcej, p. Mac- 
donald zapowiedział. że bronić bedzie siłą orę 
ża przeciw Kgiptowi praw Angiji do Sudanu. 
zajętego w r. 1896 przez wojska w 75 procent 
egipskie, do kraju, w którym niema wpraw- 


Macdonalda. 


W dzisiejszym numerze: 
Imperjalizm Macdonalda (artykuł w::spny). 


dzie żadnej „mniejszości“ ani obywatcii an- |Dr. B. F.: List z Chorwacji. 
gielskich, ale jest zato bawełna, potrzebna dla|W. Z.: Dwaj wrogowie pokoju. 


fabryk w Birmingham i Manchester... P. Mae: 
donald nie chce nawet uznać prawa rządu 
egipskiego do bezpośredniego komunikowania 
się z obcemi państwami, na co zapewne zgo 
dzą się nawet konserwatyści, jeśli przyjdą do 
władzy. Ai 
Podobnie „demokratyczną“ politykę pro- 
wadzi rząd Pracy w stosunku do Turcji, która 
ma szczęście czy nieszczęście posiadać w wila- 
jecie Mossul tereny naftowe. P. Macdonald żą- 
da wycofania się wojsk tureckich z pogranicza 
Mossulu, by ułatwić wojskom lub bandom „kró- 
la“ Fajsala zajęcie sporych terenów i połącze- 
nie ich z Irakiem, nad którym Anglja wykonu- 
je protektorat, Samookreślenie narodowe staje 
się niepotrzebne, gdyż mahometańscy Kurdo- 
wie z Mossulu, tworzący 75 procent ludności 
wilajetu, głosowaliby napewno za Turcją... 
Jeśli wreszcie dodamy, że Macdonald wysłał 
eskadtę angielską z Morza Północnego, skąd 
już żadne niebezpieczeństwo Anglji nie grozi, 
na Morze Śródziemne, by wywierać odpowied- 
ni „wpływ* na Turcję i że — według ostat- 
nich depesz —— oddziały anglo-indyjskie wkro- 
czyły znowu do Tybetu, skąd usunęły się przed 
17 laty na skutek układu anglo-rosyjskiego, to 
otrzymamy dość zdecydowane kontury impet: 
jalistycznej polityki p. Mocdonalda w Afryce 
i Azji. Jeśli zaś w Europie premjer-socjalista 
oświadcza się za osłabieniem Francji i Polski, 
a wzmocnieniem Niemiec, to jest to również 
tylko stary imperjalizm Downing Street, po- 
legający na utrzymywaniu w Europie równo. 
wagi sił, by Anglja mogła grać rolę rozjemcy. 
Tak wyglada „demokrata“ i „socjalista“ Mac- 
donald w polityce zagranicznej i dlatego nie 
jest dziwnem, że opozycja ogranicza się w agi- 
tacji wyborczej do atakowania jego polityki 
wewnętrznej, Z jego bowiem polityki zew- 
wnętrznej — jeśli pominąć układ ze Sowie- 
tami — pp. Curzon i L. George są zupełnie za- 
dowoleni... 
| RE na cO O a] 


DLACZEGO ZWŁOKI SIENKIEWICZA 
OMINĄ KRAKÓW? 


Dodatkowe wyjaśnienia komitetu. 

Warszawa. (PAT.). W srawie skierowania po- 
ciągu wiozącego zwłoki Henryka Sienkiewicza do 
«rakowa, komitet wykonawczy wyjaśnia 60 na- 
stępuje: 

Ustalenie drogi i miejsc zatrzymania się pocią- 
gu żałobnego w Szwajcarji, Austtji, Czechosłowa- 
cji i w Polsce wymagało dłuższych pertraktacyj 
z rządami i dyrekcjami kolejowemi tych krajów 
oraz m miejscowemi władzami w związku z dniem 

wyruszenia pociągu z Vevey i datą pogrzebu 
w Warszawie. 


Przeciw niesprawiedliwym wymiarom rodathu 
obrotowego. 
Nieudaty zamach na ekscesarza Wilhema. 


Hołd polegtym oficerom i żołnierzom, 
Freewencja na Uniw. Jag. 

Ile sprzeniewierzył Reichert? 
Burżuje socjalistyczni w opresji. 
Dróblich ułaskawiony. 


Wszystkie życzenia nadeszłe do komitetu przed 
ostatecznem ustaleniem powyższych okoliczności, 
a więc miast Vevey, Lozanny, Berna, Zurychu, 
Wiednia, Pragi, Piotrowic, Katowice, Częstochowy, 
mcgły być uwzględnione, Miasta Kraków, Poznań 
i Lublin nadesłały nam swe życzenia po osta- 
tecznem ustaleniu marszruty. Na Polskę pozostał 
jeden dzień 25 pażdziernika, przed uroczystością 
pogrzebu w Warszawie, Obecnie zmiana kierunku 
pociągu żałobnego z Dziedzic do Krakowa zaję- 
łgry cały dzień 25 października, wobec czego u- 
niemożliwiłaby uwzględnienie Życzeń miast po- 
przednich. Niemożność skierowania pociągu do 
Krakowa, Lublina i Poznania nastąpiła więc tylko 
wskutek tego, iż zgłoszenia tych tak wielkich 
miast nastąpiły zbyt późno. k; 


Sprowadzenie zwłok Sienkiewicza, 


Program uroczystości warszawskich. 


Warszawa, (Telef. wł.) Program sprowadzenia 
zwłok Henryka Sienkiewicza do kraju został 
mniej więcej ustalony. W niedzielę dnia 26 b. m. 
o godz. 5 rano staną zwłoki na stacji w Piotrowi- 
cach, Następnie przez Katowice ku Warszawie, 
gdzie przybędą o godz. 3 po południu na dworzec 
główny. Tu przemówi marszałek Senatu Trąmp- 
czyński, koło pomnika Mickiewicza Prezydent 
Rzeczypospolitej Wojciechowski. Tegoż dnia 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się w ratuszu uro- 
czysta Akademja, na której między innymi prze- 
mawiać będą: min. Miklaszewski, Stefan Żeromski 
i marszałek Trąmpczyński, Uroczyste nabożeństwo 
i złożenia zwłok w specjalnie odrestaurowanej 
krypcie w Katedrze św. Jana nastąpi w południe 
dnia 27 b. m. 


SPRAWA AKADEMJI szfUk PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. 


Warszawa, (AW) Marszałek Senatu zwoła na 
27 b. m. senacką komisję regulaminową, która ma 
zająć się sprawą ustawy o Szkole sztuk pięknych 
w Krakowie, chociaż ustawa ta była odrzucona 
przez Senat. Na tem tle — jak wiadomo — po- 
wstał pierwszy spór konstytucyjny pomiędzy Sej- 
mem a Senatem, 


Str. 2 


ZBLIŻA SIĘ KU 


Berlin. (PAT.) Organ Stresemanna „Die Zeit“ 
pisze, że rokowania między stronnictwami, celem 
przekształcenia rządu nie mają żadnych widoków 
powodzenia i pozostaje jeszcze tylko rozwiązanie 
Reichstagu. 

Berlin. (PAT.) Wczoraj odbyła się konferencja 
wszystkich parlamentarnych przedstawicieli nie- 
mieckiej partji komunistycznej. Postanowiono zgło- 
sić wniosek o wyrażenie rządowi nieufności, 

Soc. Dem. Parl. Dienst uważa tę uchwałę za 
spóźnioną, gdyż, zdaniem tej korespondencji jest 
więcej niż prawdopodobne, że o ile Reichstag się 
zbierze, to rząd obecny w dotychczasowym swym 
składzie nie będzie już istniał. 

Dzidda. (PAT.) Wahabici zdążający do Mekki 
obsadzili drogę łączącą Mekkę z Dziddą. 


LO ZROBIONO DLA WYKONANIA PLANU DA- 
WESA? 

Paryż. (PAT.) Komisja odszkodowań stwierdzi- 

ła urzędownie, że parlament niemiecki uchwalił, 

a rząd ogłosił w formie przyjętej przez komisję 


" 


Kryzys parlamentarny w Niemczech 


mdłe „Wait? 


Jak D.nja się rozbraja. 
Berlin. (AW). Duński projekt o rozbrojeniu, 
ROZWIĄZANIU. który w najbliższych dniach przedłożony będzie 
J rpariamentowi, zawiera trzy główne punkty: 1) 
ustawy niezbędne do wprowadzenia w życie planu 1 powszechna służba wojskowa i cała organizacja 
Dawesa: ircjskowa zostają zniesione, twierdze zniszczone, 
2) że rząd niemiecki powołał do życia szereg || Po Mg EE wlas a O Ea. DRR 
przewidzianych organów kontrolnych; p” KA e SA władz państwowych. gc 
= i r soxoc dla żandarmerji pogranicznej i policji cy- 
atm COMO A RZESZY AE toi wilnej ma być utworzony korpus policyjny i stra- 
A M wa 2:1 tży granicznej, który odbywać będzie 4 do 6-ciu 
m 4) 4 wręczył komisji świadectwa obligacji ko- | miesięczne ćwiczenia przez lat 12., Cały korpus 
elowych, tma liczyć 7.000 ludzi, koszta jego utrzymania bę- 
Komisja stwierdziła. że zawarta została umo- łą wynosić maksimum 5 i pół miljona koron (na 
wa gwarantująca lokatę pożyczki 800 miljonów  wcjsko wydawano dotychczas 60 miljonów koron). 
marek zł, wobec czego komisja postanawia zwoł-!*) Przyszła fiota Danji ma się składać z jednego 
nić część pierwszego numeru hipoteki, ciążącego | wielkiego okrętu strażmiczego o pojemności 1.200 


na majątku i dochodach Niemiec. 

W ten sposób część dochodu rządu niemiec- 
kiego będzie mogła być użyta na spłatę pożyczki. 

Dalej komisja upoważnia sekretarzą do przy- 
jęcia pisma niemieckiego ministra skarbu Luthe- 
ra, wyłuszczającego przyjęcie przez rząd rzeszy 
zmian dotyczących pożyczki. 

Wreszcie zatwierdziła komisja projekt organi 
zacji w sprawie emisji pożyczki, 
m BEE prz" I 


OET, 


Sowiecka republika mołdawska, 


Moskwa. (AW.) Dnia 11 października na sesji 
"Ukraińskiego Komitetu Wykonawczego Wcika po 
przemówieniu Czubara przy burzliwych oklaskach 
uchwalono utworzenie autonomicznej sowieckiej 
republiki mołdawskiej, — Delegacja mołdawska 
z przewodniczącym Tarogiem na czele wniosła na 


salę pospiesznie narysowaną mapę nowej republiki. 
Nowa republika niema jeszcze wykreślonych gra- 
nie. Ustrój państwowy i konstytucja opracowane 
mają być przez prezydjum centralnego komitetu 
ukraińskiego i zatwierdzone na pierwszym zjeździe 
sowieckiej republiki mołdawskiej. 


Spór o 


SKARGI TURECKIE PRZED LIGĄ NARODÓW 
NA POSTĘPOWANIE ANGLJI. 

Genewa. (PAT.) Rząd turecki przesłał do Rady 
Ligi Narodów depeszę, w której występuje ze skar- 
gą na stanowisko Angliji w sprawie Iraku. 

Rząd turecki przypomina w swojej depeszy, 
iż dnia 30 września br. Liga Narodów skłoniła An- 
glię i Turcję do przyjęcia zobowiązania zachowa- 
nia status quo na granicy Iraku. Turcja mimo iż 
'takie żądanie nie odpowiadało słusznym jej żą- 
daniom, zastosowała się do decyzji Ligi co do 
przestrzegania granicy wówczas przez Ligę usta- 
łonej, jednakże Anglja żąda w dalszym ciągu od 
Turcji, aby wojska jej zostały wycofane z tere- 
nów, które zajmowały jeszcze przed podaną po- 
wyżej datą. 

Anglja, zdaniem rządu tureckiego, gwałci w ten 
sposób zobowiązanie przestrzegania decyzji Ligi. 
Depesza przypomina dalej, że Turcja w odpowiedzi 
swej wystosowanej dn Anglji w dniu 10 bm. pod- 
kreśliła, że linja graniczna z dnia 30 września nie 
zostanie przez wojska tureckie przekroczona i że 
większa część wojsk skoncentrowanych na pogra- 
niczu celem zwalczania bandytyzmu od tygodnia 
już odtransportowywaną jest w głąb kraju. 


Mossul. 


W związku z powyższemi okolicznościami Tur- 
cja zwraca się do Ligi z prośbą, aby podjęła kroki 
celem skłonienia Anglji do przestrzegania postano- 
wień, przyjętych przez strony zainteresowane. 

Paryż. (PAT.) Charge d'affaires turecki oświad- 
czył przedstawicielowi „Matina“, że Turcja nie 
wyrzeknie się nigdy Mossulu. 


ODPOWIEDŹ TURECKA NA ULTIMATUM 
ANGLJIL 


Berlin. (PAT.) Z Londynu donoszą, że rząd tu- 
recki polecił swemu przedstawicielowi odpowie- 
dzieć na ultimatum w sprawie Iraku, iż za naru- 
szenie status quo jest odpowiedzialny rząd an- 
gielski. 

Londyn. (AW.) Odpowiedź turecka na dwie 
noty angielskie została wczoraj wręczona angiel- 
skiemu charge d'affaires w Konstantynopolu. Dziś 
doręczono ją w urzędzie spraw zagranicznych 
w Londynie. 

Według jednomyślnej opinji dzienników, ton 
i treść noty mają być zupełnie niezadowalsjące, 
Dzienniki donoszą, że Auglja nie cofnie się przed 
wysłaniem znaczniejszych oddziałów wojska do 


| Mezopotamji. 
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Kampanja wyborcza w Anglji. 
Zakulisowy pakt konserwatystów i liberałów. 


Warszawa, (Telef. wł). Według wiadomości, 
nadchodzących z Londynu. wszystkie partje za- 
częły wczoraj gorączkową kampanję wyborczą. 
Zakulisowy pakt konserwatystów i liberałów na- 
trafia na opozycję miejscowych organizacyj okrę- 
gowych. Szanse Asquitha w miejscowości Paisley 
są minimalne, Hilton Young prawdopodobnie 
przejdzie przy poparciu konserwatystów, którzy 
wycofali z tego o swego kandydata. 


o 


« L4 . 
Konferencja państw sukresyjnych. 

Rzym. (PAT.) Agencja Di Roma podaje, że 
nowa konferencja państw sukcesyjnych, która się 
zbierzę na propozycję Włoch z końcem tego roku, 
będzie rozpatrywała m. i. sprawy techniczne, pra- 
wniczę, finansowe i administracyjne, które to 
sprawy nie zostały przez pierwszą konferencję į 
załatwione; 


LORD CHURCHIL KANDYDUJE. 


Londyn. (AW.). Lord Churchil otworzył dziś 
kampanję wyborczą wielką mową w okręgu, gdzie 
kandyduje z ramienia konserwatystów. W mowie 
swej lord Churchil szeroko omówił program kon- 
serwadystów, który zdaniem jego przestał być 
pregramem partji, a stał się wyraźną koniecznoś- 
cią dziejową. Następnie lord Churchil poddał szcze 
gółowej krytyce politykę Macdonaldą. 


MANIFESTACJE GÓRNOŚL. W GLIWICACH. 


Gliwice. (PAT) W sali teatru miejskiego odl- 
była się onegdaj manifestacia na rzecz uwolnienia 
znajdujących się jeszcze w więzieniach francuskich 
Górncślązaków. Pierwszy przemówił burmistrz 
miasta Gliwie Geistler, który w dłuższych wywo- 
dach zaatakował w niesłychany sposób władze 
francuskie, urzędujące podezas plebiscytu na 
Górnym Śląsku. którym zarzucano umyślne zotga- 
nizowanie trzeciego powstania, 


Zebranie przyjęło rezolucję, domagającą się| 


ion j kilka łodzi motorowych wywiadwczych, jak 
również 12 samolotów. Kosztą utrzymania tej fio- 
ty obliczono na 6 miljonów koron. 

Projekt powyższy, zdaniem premiera duńskie 
zo, zostanie przyjęty napewno przez obie izby. 
hal DU seame TRE R E AN 


wypuszczania na wolność Gómoślązaków. znajdu- 
jących się w więzieniach francuskich. Chodzi tu 
przedewszystkiem o takich ludzi, jak morderca 
Joschke, który — jak twierdzi rezolucja — nie 
był winien, bo popełnił czyn z miłości dla ojczy- 
zny, Rezolucję tę przesłano prezydentowi Eberto- 
wi, kamclerzowi Marksowi, Ojcu św., Królowi am- 
gielskiemu i włoskiemu z prośbą o interwencję 
v wypuszczenie na wolność Górnoślązaków maj- 
dujących się w więzieniach francuskich, 


Testament A. Frante'a. 


Otwarcie nastąpi we wtorek, 


Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ donosł 
z Paryża: We wtorek będzie otwarty testament 
Anatola France'a, O ile testament nie będzie za: 
wierał innego postanowienia, odbędzie się po- 
zrzeb na koszt państwa. Wobec tego, że Śmieró 
Anatola Framce'a nastąpiła w czasie feryj parla- 
mentarnych, na razie nie będzie powzięte żadne 
postanowienie co do przeniesienia zwłok do 
Panteonu. Herriot na własną ręke, nie czekając 
uchwały parlamentu, gotów jest polecić urządzić 
pogrzeb Anatola France'a na koszt państwa, 


Laglul Pasza ndrzaca alians z Egiptem. 


Paryż. 4.W.) „Matin“ ogłasza wywiad z Za- 
glul Paszą. w którym ten uskarża się na opór Mac: 
donałda, wskutek którego nia doszło do ugody 
angielsko-egipskiej. Macdonald odrzucił stanowczo 
i ostatecznie żądanie oddania straży nad Kanałem 
Sueskim wojskom egipskim, wobec. tego Zaglul 
Pasza musiał odrzucić propozycję aljansn egipsko- 
angielskiego, który nie może istnieć w chwili po- 
zostawania wojsk angielskich w Egipcie. Egipt 
gotów jest oddać Kanał Sueski pod opiekę Ligi 
Naredów, co byłoby naturalnem rozwiązaniem 
sprawy, gdy się zważy, iż Kanał Sueski jest pro- 
blemem międzynarodowym, w którym załnterego- 
wane są wszystkie mocarstwa. Ponieważ Macedo- 
nałd nie zgodził się na te argumenty, Zaglul Pa- 
sza uznał dalsze rokowania za bezcelowe. 

Na zapytanie, jaką politykę będzie obecnie pros 
wadził Egipt wobec Anglji. Zaglul Pasza odpowie- 
dział, iż Egipt stosować będzie przez pewien cza 
metody dyplomatyczne. ; 


INFORMACYJNE GŁOSOWANIE NA PREZYD. 
STANÓW ZJED. 


Najwięcej szans ma Coolidge. 


Londyn. (AW.) Próbne głosowanie wśród czy- 
telników prasy amerykańskiej w sprawie wyborów 
prezydenta Stanów Zjednoczonych dało w wyniku 
największą liczbę głosów za Coolidgem, za którym 
idzie Lafolette, a następnie daleko poza obydwoma 
pierwszymi kandydatami — Dawes. Prasa amery- 
'kańska oczekuje w Ameryce, podobnie jak w An- 
glji, wzrostu głosów dla konserwatystów i partji 
robotniczej kosztem liberałów. 


GENERAŁ DEGOUTTE USTĄPIŁ. 


Paryż. (AW.). Głównodowodzący wojskami na 
terenie okupacji, generał Degoutte został zwol- 
niony ze stanowiska i otrzyma ważniejsze funkcje. 
Następcą jego został mianowany znany generał 
Guillaumme, dowódzca I-go korpusu podozas woj- 
ny, a w roku 1816 komendant twierdzy Verdun, 
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a Kiang-Su zakończyła się. Toczą się rokowania 
w sprawie oddania kontroli i administracji dziel- 
nicy chińskiej w Szanghaju. 


Nieudały zamach na 

Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse“ donosi 

z Amsterdamu: Policja holenderska aresztowała 
pewnego Niemca, który chciał się przedostać do 


Doorn w zamiarze zabicia byłego cesarza Wilhet- 
ma. Człowiekowi temu po wielu usiłowaniach da- 


: kde 
UCIECZKA KRÓLA ALEGO. ! | 


Londyn. (Tel. Comp.). Donoszą z Jerozolimy, 
że rokowania o rozejm między wahabitami a He- 
dżasem zostały zerwane. Emir Ali uciekł z Mekki, 
której upadek jest nieunikniony. 


życie excesarza 


kisianga, gubernatora Czekiangu i jego szefa szta- 
bu generalnego było przejście komendanta odcin- 
ka frontu nad jeziorem Taichu wraz z całą dywi- 
zją na stronę wojsk Kiang-Su. 


remnych udało się przedostać przez granicę. Zna- 
leziono przy nim fałszywy paszport i sfałszowane 
dokumenty osobiste. Przypuszczają, że jest on 
uczestaikiem spisku na życie Wilhelma, 


Mekki nieunikniony. 


że skoro to tylko będzie możliwe, rozpocznie roko- 
wania celem zawarcia traktatu między Anglją a 
4 i 


Hedżasem. i 


Londyn. (PAT.). Foreign office otrzymał po- 
twierdzenie wiadomości o ucieczce króla Hedżasu 


Obecnie przebywa Emir Ali wraz z dworem i| Alego, oraz członków jego rządu. Oczekują .każ- 
sztabem generalnym w mieście partowem Dźidda. |dej chwili wkroczenia Wakabitów do Mekki, 


Po przybyciu do tego miasta oświadczył Emir Ali, 


[LL] Z VAERET er" 


Samolot polski nad Bytomiem. 


Katowice. (PAT.) Bytomska „Ostdeutsche Mor- 
genpost* pisząc o przelocie polskiego samolotu 
nad Bytomiem dodaje następujący komertarz: 
Ludność bytomską ogarnęło wielkie wzburzenie 
na widok obcego wojskowego jednopłatowca. Biały 
Orzeł na czerwonem tle wyraźnie wskazywał, że 
jest to samolot polski. Sprawa ta będzie miała 
dyplomatyczne konsekwencje, gdyż przelatywanie 
obcego samolotu nad terytorjum Rzeszy jest we- 
dług 820 paragrafu Traktatu Wersalskiego nie- 
dozwolona. Przełot polskiego samolotu jest zbyt 
ciężkiem naruszeniem niemieckiego prestigeu pań- 


Kapituła „Virtuti Militari“. 


Warszawa. (AW.). „Ekspress Poranny* podaje. 
iż w ubiegłym tygodniu pod przewodnietwem mar- 
szałka Piłsudskiego odbyło się posiedzenie kapi 
tuły orderu Virtuti Militari, Rozpatrywano spra- 
wę nagrodzenia uczestników wojny 4 i 3 kl. orde- 
rów. Piłsudski sprzeciwał się, aby wyższe klasy 
Virtuti Militari nadawane były za czyny dokona- 
ne w. Legionach i zaproponował, by wyższe klasy 
Virtuti Militari udzielane były tylko uczestnikom 
wojny polsko-bolszewickiej. Członkowie kapituły 
przyłączyli się do zdania marszałka, 


BUDOWA BASENU NA WESTERPLATTE. 


Warszawa. (PAT.) Liga Narodów na posiedze- 
niu dnia 13 marca powzięła uchwałę zobowiązu- 
jącą radę portową w Gdańsku do wybudowania 
w ciągu jednego roku na Westerplatte specjalnego 
basenu mającego służyć do wylądowywania amu- 
nicji i materjałów wojennych, importowanych dla 
Polski przez Gdańsk. Roboty przygotowaweze, jak 
sporządzenie projektu basenu, rozbiórka istnieją- 
cych na terenie starych fortyfikacyj, są już na 
ukończeniu i niebawem będzie rozpoczęta budowa 
właściwego basenu. 

Kosrta budowy basenu obliczono na 6 miljo- 
nów guldenów gd., którą to sumę w połowie po- 
kryje rząd polski, a w połowie senat wolnego 
miasta, 

AMUNICJA I AEROPLANY DLA POLSKI. 


Cherbourg. (PAT.) Do portu tutejszego zawi- 
nął jadąc z Genui wojenny transportowiec polski 
„Warta“ pod rozkazami komandora Burghardta, 
wiozący znaczniejszy ładunek amunicji i materjału 
wojennego. ŚL 

Statek odwiedził Marsylję i szereg portów hisz- 
pańskich. Pomimo burzy i gwałtownych wiatrów 
ma Atlantyku „Warta“ odbyła drogę najzupełniej 


stwowego, a treść rozrzucanych ulotek czyni to 
naruszenie jeszcze bardziej bezprawnem. Senza- 
cyjny ten wypadek przelotu polskiego samolotu 
będzie przedmiotem wymiany zdań władz central- 
nych Berlina i Warszawy. 

Przelot przez granicę koło Bytomia nastąpił 
tylko przez nieuwagę lotnika, który krążył nad 
terytorium polskiego Górnego Śląska i rozrzucał 
kartki ulotne z okazji „tygodnia lotniczego", — 
Poselstwo polskie w Berlinie otrzymało od 
rządu polskiego wyjaśnienie w tej sprawie. 


pomyślnie. W Cherbourgu „Warta“ pozostanie o- 
koło tygodnia, ładując w tym czasie aeroplany 
i materjał lotniczy, poczem uda się w dalszą drogę 
do Gdyni. 


Przymierze P. P. 8. — Wyzwolenie, 


Warszawa. (Telef. wł) W celu uzgodnienia 
taktyki wobec nadchodzącej sesji sejmowej pomię- 
dzy „Wyzwoleniem* a PPS. odbyła się we wto- 
rek konferencja. Delegatami z PPS. byli posłowie: 
Barlicki, Niedziałkowski, Ziemięcki, a delegatami 
Z „Wyzwolenia“ posłowie: Waleron, Sanojca i Ma- 
linowski. 


ZJAZD SYNDYKATÓW DZIENNIKARZY, 


Warszawa. (Telef. wł.) Zjazd symdykatów 
dziennikarzy, w celu ukonstytuowania zarządu 
Związku syndykatów, został zwołany na 27 b. m. 
godz. 1 w południe, ' 


POJEDYNEK P. RABSKI — P. DOWNAROWICZ. 


Warszawa. (AW.) Odbył się tutaj pojedynek 
pomiędzy p. Downarowiczem a p. Rabskim. Prze- 
eiwnicy po wymianie strzałów podali sobie ręce. 


ZAMKNIĘCIE WYSTAWY W KONSTANTYNO- 
POLU. 


Warszawa. (AW.) W sobotę odbyło się zam- 
knięcie wystawy polskiej w Konstantynopolu. 
Obecnie na wystawie odbywa się targ na przed- 
mioty wystawione, które rozkupywane są przez 
liczną publiczność. 


Warszawa. (Telef. wł). Na zjazd radykałów 
francuskich w Boulogne, który faktycznie będzie 
zjazdem masonów, wyjechał we wtorek wieczo- 
"am pos. Jan Dąbski, 

Warszawa. (Telef. wł), Zmarł poseł Tadeusz 


Fudakowski, prawnik (Zw. lud. nar.), 


Warszawa, (Telef. wł). Do opracowania pro- 
jektu uzupełniającego rozporządzenie o waloryza. 
cji zobowiązań publiczno i prywatno prawnych 
została powołaną specjalna komisja, złożona 
z przedstawicieli prokuratorji generalnej, minister. 
stwa sprawiedliwości, skarbu, przemysłu i handlu 
pod przewodnictwem prof. Zolła, i 

Komisja zajmie się głównie sprawą uzupełnie. 
nia rozporządzenia z dnia 14 maja w stosunku 
do tych zobowiązań prywatno-prawnych, które 
nie zostały tem rozporządzeniem objęte. 

Projekty opracowywanego rozporządzenia ZO. 
staną dostosowane do zasad poprzednio opraco- 
wanych i ogłoszonych i w niczem nie będą natu- 
szały norm w ustalonych dotychczas ohowiązu. 
jących rozporządzeniach. 


WYMIANA BILETÓW ZDAWKOWYCH DO 1 ZŁ 


Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 
opracowuje projekt rozporządzenia o wycofaniu 
z obiegu biletów zdawkowych wartości do 1 zł. 
i zamianę ich na bilon metalowy, ewentualnie na 
bilety Banku Polskiego. Dla bilonu zdawkowego 
wartości 1 i 2 zł. rozporządzenie Prazydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 20 czerwca przewiduje wy- 
mianę biletów zdawkowych wartości do 1 zł. i ma 
się rozpocząć w dniu 1 listopada. Termin ostatecz- 
nej wymiany upływa dnia 31 stycznia 1925. Zgod- 
nie z tym terminem ministerstwo skarbu ustala 
warunki oraz termin wymiany biletów zdawko- 
wych. 


ODSTĄPIENIE WALUT BANKOWI POLSK. 


Warszawa, (Telef, wl). Ministerstwo skarbu 
przystąpi do opracowania specjalnego 10zporządze- 
nia, według którego zostanie wprowadzony Obo- 
wiązek odstępywźnia Bankowi polskiemu walut, 
z eksploatacji węgla, keksu, brykietów, żelaza i 
wyrobów żelaznych, cynku, ołowiu i wyrobów 
z tych metali, oraz kwasu siarczanego. produktów 
chemicznych i t. p. Rozporządzenie to rozciągnie 
ohowiązek odstępowania walut oboych ma całą 
Polskę. 


Dywersyjna dyplomacja sowiecka. 


Warszawa. (Telef. wł.) Przed niejakimś cza- 
sem zgłosił się do poselstwa sowieckiego w Wart- 
szawie niejaki Alekcy Sidorow, były oficer kawa. 
lerji carskiej, który był bez zajęcia, Zwrócił się 
on do swego kuzyna Emalionowa z prośbą o pro- 
tekcję, Kuzyn odesłał Sidorowa do pokoju numer 
58, gdzie urzędował specjalista od amnestji Bos 
rysow Krawczenko., Krawczenko zaofiarował S- 
dorowowi dowództwo nad jedną z band dywer: 
syjnych na kresach, ewentualnie kierownictwo ja- 
kiejś roboty w Warszawie. Gdy Siłorow odmówił 
temu żądaniu, Krawczenko wyciągnął rewolwer, 
pchnął go w tył, a w. drugim pokoju dwaj draby 
zaczeli] się nad nim pastwić, bijąc go kolbami 
tak, że przetrąciii mu szczękę, Tymczasem Kraw- 
czenko wezwał policję do obrany przed rzekomą 
napaścią Sidorowa, Sidorow istotnie został aresz- 
towany, 

Na policji opowiedział całe zdarzenie, dodał 
nadto, iż został w czasie awantury w poselstwie 
sowieckiem okradziony z brylantów, pierścienia, 
80 dolarów it wszalkich dokumentów, < 


Hydra krzyżacka budzi się. 


Manifestacje nacjonalistyczne w Gdańsku, 


Gdańsk. (PAT) Wczoraj w miejscowości Neu- 
teich ma obszarze wolnego miasta Gdańska odby- 
ła się wielka nacjonalistyczna manifestacją z oka- 
zji poświęcania 12 sztandarów dla Jung Deutscher 
Orden. W manifestacji wzięło udział kilkla tysięcy 
zorganizowanych w oddziały piesze i konne człon- 
ków Jung Deutscher Orden i Stahl helm zarówno 
z wolnego miasta Gdańska, jak i całego szeregu 
miast wschodnio-pruskich. Manifestacji tej prze- 
wodniczył wielki komtnr gen. Hahnke, oraz cały 
szereg mistrzów. komturów i t. d. dostojników. za- 
konnych, Wielki mistrz Flindt wygłosił przemó- 
wienie. Po przemówieniach odbyło się poświęcenie 
sztamdarów, a następnie defilada przed dostojni- 
kami zakony, 


Str. 4. z 
Z dnia politycznego. 
Jeszcze — konserwatyzm i katolicyzm. 


P. Starowieyski kontynuuje w „Czasie“ swoje 
uwagi o „metodach konserwatyzmu, W trzecim 
z rzędu artykule zają: się specjalnie stosunkiem 
katolicyzmu do konserwatyzmu. Na ten temat 
w. grudniu ub. roku w „Czasie” zamieścił ka. rad. 
Urban zasadniczą rozprawę, w której z katolickie- 
go punktu widzenia postawił konserwatyzmowi 
takie warunki, które — naszem zdaniem — nie 
dadzą się pogodzić z konserwatyzmem obozu ,„Pra- 
wiey narodowej”. P. Starowieyski je pomija i naj- 
spokojniej w świecie twierdzi: „Rzymski katoli- 
cyzm był (1), jest (1) i będzie (1) konserwatywny”. 
Dlaczego? Bo — powiada — „katolicyzm musi 
zwalczać nieprawdę“, t. j. „odwodzić radykalizm 
od jego poczynań... przeciwstawiać się ekskluzy- 
wnosi i egoizmowi grup społecznych, zwalczać 
sugestje hipernacjonalistyczne”. 

Grodząc się na takie określenie zadań społecz- 
nych katolicyzmu, musimy zauważyć, że ich p. 
Starowieyski bynajmniej nie wyczerpał, Pominął 
(czyżby celowo) najważniejsze z mich: popieranie 
ewolucji społecznej na korzyść warstw, ludowych! 
Gdyby był to jeszcze wymienił, jego wyliczenie 
byłoby kompletne, ale w tym wypadku nie mógł- 
by tak bezapelacyjnie zaanektować katolicyzmu 
va rzecz rudhu konserwatywnego. 

O tym stosunku katolicyzmu do konserwatyzmu 
majlepiej poucza  historja ostatnich dziesiątków 
lat. Jest rzeczą znaną, że najwybitniejsi katolicy, 
którzy brali udział w. akcji poityczno-społecznej, 
byli zwałczani pzez konserwatywne żywioły. 
Mak Arcyb, Ketteler, kard. Manning (którego na- 
gwano „socjalistą”), nawet Leon XII (przeciw 
któnmemu konsęrwatywno-rojalistyczna Francja raz 
po raz występowała publicznie, nawet w pismach) 
i inni. Dodajmy do tego obecnie rozwijający się 
kierunek  chrześcijańsko-lemokrabtyczny (będący 
przecież — jak wiadomo — w prostej linji dziec- 
kiem katolicyzmu), który bynajmniej nie wykazu- 
je tendencyj konserwatywnych, a gdzieniegdzie 
zdążył już popaść w konflikt z ruchem konserwa- 
tywnym (włoscy popolari i reforma rolna, belgij- 
ska Ch, D. i reformy społeczne), 

Stąd wniosek? P. Starowieyski myśli jeszcze 
kategorjami ludzi przed r. 1890, kiedy to wystą- 
pienia K telera i Manninga uchodziły za wyraz 
ich osobistych przekonań — kiedy warstwy ludo- 
we nie brały jeszcze większego udziału w Katoli- 
ekiej akcji społecznej. Komserwatyzm, który za 
swoje zadanie uważa hamowanie postępu społecz- 
nego i politycznego, a przynajmniej jego opóźnia- 
nie, zostaje dziś coraz więcej na boku; opuszczają 
go katolicy, jak się to stało n. p. z L’Action Fran- 
çaise przy ostatnich wyborach! 'Tosamo zresztą 
dzieje się ì w Polsce, gdzie konserwatyzm pozo- 
stał osamotniony i zizolowamy na kilku wysep- 
kach: Krakowa, Wilna i Warszawy. 


. e 6 . r, . 
Wykonanie „Legjomy” St. Wyspiańskiego. 
„Co z tym fantem zrobić“? — oto pytanie, któ- 
Te postawiłbym sobie, gdyby mi powierzono reży- 
sczję Legjonu. — Jaki znaleść ton, ażeby z wy- 
razem mówić przez kilkanaście wierszy jedno i 
to samo? Jak myśl na każdym kroku zatrzymaną 
przez autorą: ożywić, ażeby z językiem wykonawcy 
nie działo się to, co działo się niegdyś z aktorskie- 
mi ehodami na scenie, w czasie których palce przy- 
lepiały się do desek, a pięty wołały o pomstę do 
nieba? j i 
Nie wiem i prawdopodobnie nigdy się nie do- 
Dotąd, ilekroć słyszałem Legjon, tyle razy sły- 
szałem przeciągły jęk, podobno wymagany przez 
Wyspiańskiego. Ma om swoje uzasadnienie, Jeżeli 
bowiem ktoś z wiersza chcę zrobić partyturę Wa- 
gnerowzską, i w tym celu, jak Wagner motywami. 
obraca w kółko temi samemi zdaniami, zapomi. 
nając o tem, że nie może rozporządzać ani modu- 
lacją, ami polifonją, ani kontrapunktem, ani in- 
strumentacją, ani żadną rzeczą, która do poezji 
nie nałoży, wówczas musi z aktora uczynić jakiś 
instrument pół dęty, pół rżnięty, z którego wyleci 
pół śpiew, pół mowa, czyli akurat jęczenie. I przy- 
znam się, że właśnie dlatego wolę „Legjon* czy- 
tać, jak oglądać, W czasie czytania mogę się za- 
trzymać. Jeżeli mam dosyć powtórek, to mogę je 
„przeskoczyć. Jażeli ich dosyć nie mam, to mbgę 


„GŁOS NARODU* 


pacjziistów wstępnym artykułem p. t. „Błędy pa- 
cyfistów*, a w nim zamieścił zdanie, które mimo 
pozorów przesądy, jest na wskróś prawdziwem: 
„pokój nie ma większych nieprzyjaciół od tych 
ludzi, którzy są przekonani, że wystarczy ogłosić 
koniec wojen, by na zawsze ustała przewaga siły 
nad prawem“. Naiwność tych ludzi jest istotnie 
groźną dla sprawy pokoju! 

Prasa socjalistyczna świata rozgłasza obecnie 
i sławi nadzwyczaj pomysł socjalistycznego rzą- 
du duńskiego. Polega on na tem, że królestwo 
duńskie kasuje ministerstwa wojska i marynarki, 
znosi stałę armję i marynarkę, znosi obowiązek 
służby wojskowej, a w ich miejsce wprowadza 
tylko „oddziały bezpieczeństwa”, które na lądzie 
będą pomagały policji, na morzu zaś będą strze- 
gły (więc jednak przewiduje się ewentualność 
konfliktu wojennego) duńskich wybrzeży. Było- 
by to zatem rozbrojenie! Być może, że się to Da- 
nji uda; być nawet może, że na tem nic Danja 
nie straci; jej wyjątkowe położenie, jej sąsiedz- 
two ze spokrewnionymi szczepowo Niemcami, za- 
bezpiecza ją od możliwych napadów! Ale wyo- 
braźmy sobie Polskę po podobnej uchwale par- 
lamentu warszawskiego! Wierzyć, że nasze poko- 
jowe usposobienie uszanuje Bolszewja, uszanują 
Niemcy, — byłoby naiwnością. 

Podobno takisam projekt wypracowuje w Ho- 
landji partja socjalistyczna. Zobaczymy, czy zo- 
stanie przyjęty. 

A oto drugi przykład! Pani Laurence, Angiel- 
ka, wystąpiła na kongresie berlińskim z pochwałą 
„wielkiej odwagi tych, którzy w Anglji usuwają 
się od służby w wojsku”. I ta pani jest prawdo- 
podobnie głęboko przekonaną, że jej postawienie 
sprawy pokoju prowadzi do celu! Nawet nie przy- 
puszcza, ile niebezpieczeństw dla pokoju właśnie 
kryje ta agitacja, z którą w Berlinie wystąpiła. 

Pierwszym wrogiem pokoju jest więc roman- 
tyzm naiwności, która wierzy, że frazesem, rezo- 
lucją można — jak pisze organ paryski — zniwe- 
czyć „ przewagę siły nad prawem“! 

Drugim jest — imperjalizm zaborczy, który 
dla niepoznaki stroi się w szaty kapłana pokoju! 
W Europie wieje wiatr przeciw wojnie. Więc się 
i niemiecki nacjonalista nagnie w jego kierunku! 
Dlaczegóżby nie, jeśli mu to daje szanse poweto- 
wania sobie klęski! I dopiero bardzo specjalnej 
trzeba atmosfery, by się ze swymi instynktami ten 
rodzaj „pacyfizmu* zdradził. 

Znanem jest wystąpienie posła socjalistyczne- 
go Breitscheida, który w Genewie zażądał od 
Polski oddania Niemeom gdańskiego korytarza. 
Było to tem dziwniejsze, że p. Breitscheid w swo- 
jej ojczyźnie stoi na czele „ruchu pacyfistyczne- 


się zastanowić nad ich celem. Ale w teatrze, gdy 
muszę spieszyć zą aktorem, te ustawiczne dwa 
kroki naprzód a jeden w tył (albo też przeciwnie) 
sprawiają, że opuszczam widownię z najzupełniej 
pustą głową, a może nie tyle pustą, ile tak zakrę- 
coną, że niewiem gdzie koniec, a gdzie początek. 

Narzucea się słowo: glossolalja. 
~ Nie znam bowiem innej sztuki, w którejby ak- 
torzy wpadali w taki trans nieartykułowanego in- 
dywiduałizmu. Jakieś przerażające „tat twam asi“ 
(tem żyjącem jesteś ty) wyrywa z nich osobowość 
a jednocześnie każe im łykać kamienie — stają 
się jednością w wielości i wielością w jedności. 
Na szczęście „tem żyjącem* jest Wyspiański: 

Nie wiem o ile prawdziwą jest znana anegdot- 
ka o Modrzejewskiej i o jej rachowaniu po polsku 
do dziesięciu w sposób, który wyciskał łzy ame- 
rykankom, Podobnie działa na mnie „Legjon'. 
w teatrze. Jako teatralnik nie rozumiem nie. Ani 
budowy sztuki, ani przebudowy aktorów, ani sta- 
guacji myślowej w czasie toczenią się dialogu, 
jeónak, użyjmy słów „Nosa“: „psiakrew, serce 
czuję“. I to sprawia że choć z kopuły św. Piotra 
nie doszło ani jedno słowo do moich uszu, słucha- 
łem bicia tego serca. 

P. Wysocka także, Starała się więc uczynić 
z Legjonu oratorjum. Wystylizowała ludzi, i o ile 
mregła wystylizowała dekoracje. Co do pierwszych 
cel był osiągnięty. P. Socha (Miekiewicz) szlachet- 
nie mówił i wygladał — reszta zmieniona w je- 
dng bryłę, toczyła się uroczyście, ale ponad 


p 
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Dwaj wrogowie pokoju. 


go“ i z tego tytułu należy do „jury“ w konkur- 
sie miljardera amerykańskiego, p. Filene, na naj- 
lepszy projekt urzeczywistnienia „pokoju pow- 
szechnego*. 

W podobnym gatunku pacyfistą jest b. mini. 
ster Rzeszy, p. Gothein, który na kongresie ber- 
lińskim wystąpił z zarzutami, że „Polska gnębi 
mniejszość niemiecką“ i że „w Katowicach nie- 
ma ani jednej niemieckiej szkoły“. P. Łypacewicz 
musiał niefortunnego p. ministra pouczyć, że rzecz 
ma się wprost przeciwnie, — że Niemcy katowiecy 
mają dosyć szkół własnych. Nie dodał jednak, 
że Polacy ze Śląska opolskiego istotnie są ska- 
zani na wynarodowienie, — że naprawdę jednej 
szkoły połskiej do czerwca br. nie mieli! 

To wszystko nie może nas animować do tego 
pacyfizmu socjalistycznego, który się zaproduko- 
wał w Berlinie. Widzimy w nim dwa kierunki, 
z których żaden nie jest zdolny do realizacji po- 
koju. Jeden o typie pani Laurence i obwożącego 
się po Świecie ze swoją „Pan-Europą" pana Cou- 
denhove-Kalergi. Romantyzm naiwnych, marzą- 
cych dusz, niewątpliwie w gruncie rzeczy szła. 
chetny, staje w poprzek rzeczywistości, nie liczy 
się z realnymi warunkami! A drugi, to — chytry, 
przebiegły, obłudny imperjalizm państwowy lub 
narodowościowy! Mówi on do sąsiada, jak ludo- 
żerca z afrykańskiej powieści: — oddaj mi twoją 
pieczeń, żebym cię nie zjadł! 

Nie też dziwnego, że kongresy mijają, a rządy 
państw poszczególnych zbroją się, jak się poprze- 
dnio zbroiły, — frazesy padają w próżnię, — a 
kwestja pokoju jest dalej dyskutowaną „kwestją”. 
Więe cóż? Świat ma na zawsze pozostać areną 
łarwinowskiej walki o byt? 

Sądzimy, że nie! Ale by się to stało, trzeba 
naprzód — uszlachetnić, uspołecznić dusze ludz- 
kie (religja, wychowanie, literatura), a następ- 
nie — budowę „nowej Europy“ zaczynać od fun- 
damentów, nie zaś od szczytu, — od praktyko« 
wania sprawiedliwości, nie od głoszenia miło- 
ści, — od załatwienia zaognionych konfliktów 
między narodami, zanim się im powie słowo „po- 
kój“. „Pacyfizm* ów, o którym mowa, nie uwzglę- 
dnia tego punktu widzenia. Wyrosły na gruncie 
socjalizmu demoralizuje, nie wychowuje, duszę 
hasłami nienawiści; zabija w niej to, eo jedynie 
może być „związką* ludzkości — chrześcijań- 
stwo. Zostając zaś jako dziecko socjalizmu pod 
wpływem materjalistycznych poglądów na świat, 
ulega iluzji, że pacyfikacja świata może się do- 
konać na rozkaz! Dlatego z rezerwą jesteśmy do 
tych najnowszych objawów pacyfizmu. Uważamy 
je za największych wrogów pokoju! W. Z. 


«gzystkimi górowały dwie postacie: „Wolność“ 
p. Wysockiej i Demos p. Piekarskiego, Przejmo- 
wała groza a jednocześnie prawdziwy zachwyt. 

Co do dekoracji, mam wrażenie, że kopuła św. 
Piotra była chybiona. Nie ezuło się pod nią koś- 
ciola. A co do kościoła... Monstrancja z Sanctissi- 
mum wydała mi się więcej niż zbędna, a jeszcze 
zkędniejsza tiarą na głowie papieża, w czasie u- 
dzielania błogosławieństwa. Za to inne obrazy 
kyły naprawdę piękne. 

Zgumujmy: Dzieło tętniące genialnym duchem 
(o ile duch tętnić może), ideowo jasne, teatralnie 
tiemne (w dosłownem tego słowa znaczeniu, bo 
wszystko dzieje się w nocy), wykonane sumiennie, 
a wreszcie, jako że niepowszednie, pozwalające na 
powiedzenie wielu głupstw, z czego napewno nie 
emieszkałem skorzystać, 

K. H. Rostworowski, 


P. Lucyna Messa! w Operete krakowskie 


W ROLI LEHAROWSKIEJ FRASQUITY. 


..Jak to dobrze, że mam niespełna ćwierć wie- 
ku. a p. Messal mogłaby już być moją kochaną 
mateczką, bo gdyby było odwrotnie, to wcale nie 
che'ałbym jej pokochać (ak tatuś... 

60 procent widzów poszio na „Frasquitę”, abv 


| podziwiać Messalkę. 30 procent, aby ją krytyko- 


wać (zaliczam tu wszystkie mniej więcej piękne 
panie), 10 procent złapało się na Lehara. Całe zaś 
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„GŁOS NARODU" 


List z Chorwacji. 


(Chorwaci a Serbowie. — Nieszczerość Pasicza i 
Prihicewicza, — „Trójpiemienny naród“, =— Dwie 
odrębne cywilizacje!). 

W. Jugosławji mówi i pisze się wiele o porozu- 
mieniu Chorwatów i Serbów, lecz porozumienia 
niema, Wódz chłopskiej partji chorwackiej St. Ra. 
dicz próbował porozumieć się z partją serbskich 
radykałów Pasiczą, ale ci go oszukali, Taraz poro- 
zumiewa się z demokratami Dawidowiczą. Czy 
mu się uda i na jakich warunkach? Prawdopodo- 
tnie tak, o ile zechce unikać błędów, które jego 
poprzednicy popełnili, 

Warto tu przypomnieć początek spom. Po 
przewrocie w 1918 r. inteligentów chorwackich 
upanówał zapał, Entuzjazmowano się hasłam o 
wyswobodzeniu, o braterstwie, „trójimiennym na. 
rodzie”, którego Chorwaci, Słoweńcy i Serbowie 
są tylko „plemionami“, Svetozar  Pribicewicz 
wszystko robił, co mógł, by doprowadzić do zje- 
dnorzenia „trójplemiennego narodu* pod dynastję 
łaradżerdżewiczów. Wreszcie delegaci chorwac- 
kiej Rady narodowej zawarli ze Serbami umowę, 
a regemt Aleksander ja przyjął. Ten sam jednak 
Pribiccwicz po jej zawarciu oświadczył, że to nie 
była wiążąca umowa a tylko manifestacja, bo — 
mówił — między braćmi niema miejsca dla umów! 
Tego samego zdania jest stary Pasica radykał! I 
on także zawierał „umowy“ z Chorwatami i Sło- 
wseńcami, które następnie zrywał. I on także mó- 
wil o .trójplemiennym narodzie“, ale równocześ- 
nie wszystko robił, by „plemię* chorwackie osta- 
bić. Miasta i okolice nie-serbskie, jak Istrję, Riekę, 
Zadar, oddawał Włochom, żeby w Jugosławji tem 
niniej Chorwatów i Słoweńców zostało. Nawet 
d-mokrata Dawidowycz utrzymuje, że Chorwaci, 
Słoweńcy i Serbowie są jednym  trójimiennym, 
trójpniemiennym narodem. 

Jakże Chorwaci odnoszą się do tego zagadnie- 
nia? Pominąwszy kilku profesorów, którzy jesz- 
cze ciągle mówią o „trójplemiennym narodzie”. 
wszyscy stoją na gruncie istnienia trzech odręb- 


O czem: się 


O kosztach podróży do Francji. 


Wszyscy opiekujący się robotnikiem polskim 
we Francji, na zebraniu w Paryżu doszli do jed- 
nomyślnego przekonania, że główna przyczyna 
wszelkich niedoli naszego wychodźtwa we Fran- 
cji pochodzi z dwóch źródeł: 1) że za podróż ro- 
botników płacą pracodawcy i że 2) robotnik pol- 
ski tam musi pójść, gdzie go Misja francuska 
w Poznaniu przeznaczy. Zobaczymy zaraz, dlacze- 
go jest to tak wielce niebezpiecznem. 


nych narodowości, Żywe spory, toczyły się o samą 
nazwę Państwa, Chorwaci proponowali wspólną 
nazwę „Filirów* dla wszystkich południowych Sło- 
wian, Serbowie ją jednak odrzucili. Chorwaci wy- 
suzęli wówczas nazwę „Jugosławji* która — mi- 
mo protestów, serbskich — w Świecie się przyjęła. 
Konstytuanta dała jednak państwu nazwę S. H. S. 
Chorwaci zdają sobie sprawę z tego, że Serbowie 
marzą o Wielkiej Serbji, Serbji z czasów cara 
Duszana, +: że się czuli i czują obecnie narodem, 
a nie plemieniem, Więc też i dla siebie żądają tej 
samej lojalności, uznania ich za naród (a nie „ple- 
nig“), który już przed tysiącem lat miał samo- 
dzielność. Historja zbliżyła obydwa narody do 
siebie, Żyły i rozwijały się obok siebie. Czasem po- 
magały sobie nawzajem, czasem walczyły że sobą. 
Kiedy Chorwaci stracili niezawisłość, Serbowie 
rozszerzyli swe wpływy na, Czarnogórą, którą zser- 
"tzowali, Potem podczas walk z Turkami wywie- 
tali wpływ na Bośnię i nawet na Slawonję, pozo- 
stały jednak dwa odrębne narody: Serbowie i 
Chorwaci. 

Przeciw naszemu twierdzeniu wysuwa się kwe 
stję języka: Chorwaci i Serbowie mówią podo- 
buym językiem — narodowości jednak nie tworzy 
sam język, lecz świadomość odrębności, myśl i 
kwiturą narodowa, a ta właśnie dzieli Serbów i 
Chorwatów najzupełniej, Chorwaci rozwinęli się i 
uzrwalili swoje odrębności pod wpływem kultury 
zachodniej, katolickiej; Serbowie zaś pod wpły- 
wem bizantynizamu, który głęboko wkorzenił się 
w ich duszę. Przez długie wieki Chorwaci i Serbo- 
wie żyli obok siebie jak naczynia dwóch przeciw- 
nych sobie cywilizacyj: wschodniej, zachodniej. 
Stąd pochodzi ta przepaść, która oba narody dzieli 
i walki ostre, które obecnie obserwujemy. Wszyst- 
kie nieudałe 'dotąd próby porozumienia nie chciały 
tego jednego momentu uwzględniać, Dlatego się 
nie mogły udać i akcja Radicza, jeśli ma się skoń- 
czyć szczęśliwie, musi się o to zrozumienie oprzeć. 

Dr. B. F4 


mało pisze. 


W nędzy pieniężnej, w jakiej się wycLodżcy 
znajdują, zapłucynie kosztów podróży przez ;ra- 
codawców wygląda na wielkie dobrodziejstwo. 
Tysiące robotników nie ruszyłoby się ze wsi bez tej 
zapłaty. Byłoby wszystko dobrze, gdyby te kosz- 
ta podróży płacili rzeczywiście pracodawcy, do 


czego ich zresztą art. 10 kontraktów. i rolnego 
i gómiczego zobowiązuje. Po pmzec.ztaniu kon- 


traktu ma się wrażenie, że robotnicy podróżują za 
darmo. Tak jednak nie jest. Płacą oni bardzo dro- 


100 -procent wyciągnął z domów na starą wędkę 
stary rybak, dyr. Pilarski, który chciał przecież 
w jakiś sposób przypomnieć wszystkim, że ope- 
retka w Krakowie istnieje., że dawna ,, raitszula” 
już nie jest „raitszulą“, ale pomidorowo wymalo- 
wamą salą z abażurowemi lampami. Mustmy przy- 
zmać, że p. Pilarski jest sprytny i dowcipny. Sala 
była wybita, 

P Messal, jako Frasquita, w pierwszym akcie 
zeolita dużą przyjemność owym paniom (30%), 
szukającym na jej terenie przedmiotu do krytyki. 
Grała świetnie — to prawda. Ale głos jej był 
parlando matowy i niszczył efekt śpiewu. Naiwię- 
cej miano jej do zarzucenia, że nie wyglądała na 
cygankę. Trzeba bowiem stwierdzić że w Kra- 
kowie uznaje się tylko cyganki brudne i z pie- 
rzem we włosach. Tymczasem p. Messal była do- 
styngowanie blada i wyglądała w sw -:n kostjumie 
jak dama na przyzwoitej maskaradzie. Dopiera 
w drugim akcie okazało się, że p. Messal zrobiła 
to naumyślnie. 60 procent; widzów zrozumiało... 
Przecież nawet na scenie nikt p. Messal za jakąś 
tam Frasar' = brał, tylko za p. Messal! To wa- 
żne. Owa mniejszoć (30 proc.) nie dała jednak 
za wygranę. Słychać było szepty: ,.30—35—40 
lat i t. d.“ Odejmowano, ale częściej dodawano. 
Przepraszam was piękne panie! Młodość jest jak 
piękne słońce. Leciwy wiek porównuje Petrarka 
do księżyca. Ale przecież księżyc jest równie 
piąkny. Gra p. Messal polega na gracji l-u gracyj. 
To najważniejsze. Zginęła przy niej p. Kozłowska, 
choć wyglądała jak Świeżutkia 


ciastko z pianką, | 


zginął p. Sempoliński, chociąż w drugim akcie 
„nobił” dwa razy taniec pajaca, utopił się gdzieś 
ulubieniec publiczności Pawełek Dudziński, Wy- 
płymął za to na wierzch Lehar ze swoją muzyką 
(pod batutą p. Stef. Miszczaka) wyrzeżbioną Śpie- 
wem Frasquity i jej dobrego partnera, p. Weso- 

wskiego, P. Wesołowskiemu należą się serdecz- 
ne gratulacje za trud, na który sią zdobył, aby 
dorównać p. Messal. 

Mógłbym o p. Messał jeszcze dużo powiedzieć 
jako poeta, (chociaż się trochę wstydzę...), że nogi 
jej w tańcu są białemi wykrzykmikami bioder..., 
że za bo otrzymała dużo kwiatów... że cudnie się 
do mnie Śmiała i... do puhliczności i t. d. Za to 
o libreccie p. Willnera i Reicherta nic nie powiem, 
bo mimo, że uchodzę za poetę, jestem dobrze wy- 
chowany i nie lubię wymyślać komuś od idjotów... 
Dekoracje p. Gerlacha z drugiego aktu widziałem 
przed wieloma laty, kiedy pierwszy maz zgrzeszy- 
łem myślą, poszedłszy do kabaretu p. Poleńskiego 
przy ul. Starowiślnej. Wspomnienie było tak 
smutne, jak owa wypsłzła dekoracja. —— 

Kończę, zaznaczając, że bardzo przyjemnie jest 
pisać o przyjemnych rzeczach, co nie znaczy jæ 
dnak, że przyjemnie jest zostać rcecenzentem tea- 
tralnym. Niech się zatem p. Dr M. Grafczyńska 
mie pogniewa na mają „fachową* recenzję, którą 
napisałem podczas jej pobytu w Warszawie, ale 
jest ona dowodem, że chciałem tylko wylądować 
na brzegach jej pobłażliwości, aby mieć sposobność 
„ją za to o przepraszać. Janusz Siępowski. 
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go za te podróże „zæ darmo“. Bo i dyrekcja ko- 
ZURCZe 


palń i właściciel folwarku i penya aw iec 
nie mniejszą płacę daje Polakom, niż Fr 
Jeżeli się nasz robotnik spostrzeże, sm; dziej 

mu krzywda i upomni sią o równą płacę z Fiam 
cuzami (art. 8 kontraktu), to mu ; ILWCA Za” 
raz powie: „zapłaciłem koszta «w j polniy” Po- 
botnik nasz zaczyna liczyć: ja mam 150 irzasów, 
na miesiąc, Francuz ma najmniej = rożnica 
miesięczna 100 franków. I bieży u: Dolik da 
pracodawcy i pyta, ile zapłacił za } n y 
emigranciy jeździli przez Niemcy, „Mi 
250 fr. od głowy, przez Gdańsk 380 w. Pi 
więc nasz robotnik swemu „patronowi (oziwuie 
prędko się uczą wyrazów najpotezcż wie pry ch, j 
za 2—4 miesiące zapłaci za podróż «= 4 TAN 
i marną płacą, no i po upływie tych mni #i 

da podwyżki, Teraz pracodawca pussy i 

wę na 12 miesięcy podpisaną w Poznaniu, Cz. 

w Gdyni. Robotnika bierzo ziość, bo dzi śe, 
wyraźniej, że podpisana, przez niego a y 
wi o 150 fr. na 12 miesięcy. Co robić? F i 
aizioindzigh ale niema pojierów, bo wsz) 

u „patrona“. Pracodawca pociesza go, *0 Ouzylii 
po roku 100 franków nagrody (ait. 11), 
robotnik z rozpaczą odpowiada: ładpa mi na- 
groda z mojej krzywdy! Rzeczywiście latwo Gać 
100 fr. nagrody, jeżeli się jeszcze ma 500—U: 
fr czystego zysku. Pokrzywdzony robotnik 
ski dalej rozmyśla nad swoją biedą, pisze i 


„| konsula, do redakcyj pism polskich i owzymiew= 


szy zewsząd tę samą smutną odpowiedź 
wytrzymać do końca 12 miesięcy, posliu 
działać na własną rękę, aby móc więcej zarot 
I cóż rybi? Zrywa kontrakt F'szuka subio lop: 
zarobku. Lecz nie łatwa to rzecz bez papierów: 
Przyjąłby go nie jedem „fermier“, albo też i far 
bryka, ale wszędzie żądają paszportu i „Curie 
d'identite"*, które u „patrona =wyzyskiwacea po- 
zostały, Aby móc pracować i zarabiać, pomaga 
sobie małem kłamstwem, że mu papiery st+adzlc= 
no. Żaden, urząd w Polsce nie mógłby sobie wyo- 
brazić, ile pracy mają z tego. powodu konsulatyy 
pisma į stowarzyszenia. Jest to ogromna piaga 
egiska, która pochłania zby dużo czasu na da- 
remne poszukiwania papierów, które nio zginęły; 
tylko są zatrzymane. 

W. ostatnich czasach pracodawcy francuscy; 
wszczęli nowy zamach na naszych robotników, 
z dobrodziejstw podróży za darmo wypływający: 
Zobowiązali się nie przyjmować robotnika pol- 
skiego bez papierów, lecz oddawać polieji, aby go 
odstawiła do granicy. Na szezęŚcie nio wszyscy 
francuscy pracodawcy trzymają się tej zasady, 
i pokaźna liczba zatrudnia naszych kontrakto- 
łamców, ale zwyczajnie na warunkach jeszcze 
gorszych, niż te, w jakich się wyzyskiwiny Poiak 
przedtem znajdował. Jeżeli się bowiem upomoa, 
aby mu więcej płacono, zapytują go zaraz: a masz 
papiery, zaraz cię oddamy policji, W tem uci$ 
nieniu decyduje się nasz robotnik na szczerą spo- 
wiedź u p. konsula, że nie zgubił papierów, -tyika 
zbiegł od „patrona“, Sprawa kończy się zwyc?aj- 
nie zapłaceniem kosztów podróży przez robotnika 
i wtenczas dopiero, po wielkich pisaniach i pro 
tekejach robotnik otrzymuje swe papiery. ktorych 
pracodawca nie ma prawa trzymać u sichie. 

Przy rokowaniach kwietniowych o zmiane kope 
wencji w sprawie wychodźtwa. delogacia polska 
doszła do jednomyślnego wniosku, że koszta 7 d- 
róży musi zapłacić sam robotnik, Jeżeli mio Ina, 
to pracodawca może mu je pożyczyć. Eyleuy 


że musi 


aj. 


lepiej, gdyby rząd lub społeczeństwo polsizie no- 
mogło robotnikom do wyjazdu i przy należna 
rozważenmiu doniosłości sprawy trzebaby souicez- 


nie tym sposobem ratować nasze wychodź.wa we 
Francji. Nie łatwa to jednak rzecz. Delegacja yoi- 
ska do rokowań zażądała od rządu takiera, a nio 
innego wyjścia. Cóż więc przeszkadza, aby wsyść 
na tę zbawianną drogę? Brak pieniędzy * P p TR 
pomyślisz napewno cierpiący na suchoty A 

ni czytelniku! Tym razem nią. Przeszh Ma peł 
Misja francuska w Poznaniu, utrzyw_*.uo pranz 
komitet właścicieli kopalń i przez dimmi wow i 
wpływowy komitet właśc icli dób zlerestien 
okolic zniszczonych (C. A. R. D). Wlaściyyn 
ukrytym rządem Francji 5 te dwa ; 
mitety, specjalnie zaś gómiczy. Nasi tgrt 
przy rokowaniach o zmianę konwencji bs: 
zaskoczeni, gdy usłyszeli z ust jelnogo uzs ai- 
ka tych komitetów takie oto zdanie: „Nu eo a 
wam przydadzą rokowania z rządom? Z «wu: 
sobie pomówcie*. PP. Sokal „Wse c > 
wroński przekonali się namacalnie o prawdzie mo- 
wyższego zeznania., Komitety się spia wiy 


"owy 
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apiacasiu p uibży przez nich — i dalej opiacują. 
Dlaczcyo im tak na tem zależy? Be to wspaniały 
zarobek. Gdy placono 250 f. od głowy, to naj- 
mniejszy zysk wyaosii 120—140 fr. ol jednego 
rowotniwa. Zacóżby sobie „Misja“ w Poznaniu pa- 
łac kupila? Według zapewnień p. radcy Sokołow- 
skiego w Paryżu. „Misja“ od podpisania tymcza» 
sowej konwencji bierze tylko 150 fr. od to Iróży 
jednego robctnika. Sprawę o | ag zbadać irun 


r EŻGGW niesprawiediiwym w 


interwencja delegacji poselskiej, — Wstrzymanie 
kroków egzekucyjnych. — Czy komisje funkcjo- 
nują należycie? 


W Izbie rękodzielniczej na Kotłowem odbyło 
się w ub. sobotę zgromadzenie rzemieślników i kup- 
ców celem wysłuchania referatu delegacji, która 
pod przewodnictwem posła Holeksy interwenjo- 
wała w Izbie skarbowej w sprawie nadmiernych 
w większości wypadków niesprawiedliwych, wy- 
miarów podatku obrotowego za pierwsze półrocze 
b. r. Referent p. Zakulski zawiadomił zebranych, 
że prezes Izby skarb. p. Greger polecił wstrzymać 
kroki egzekucyjne w związku z tym podatkiem 
do 27 b. m. Pokrzywdzeni płatnicy winni w tym 
czasie wnieść do komisyj szacunkowych rekurs 
od niesprawiedliwych wymiarów, wpłacając rów- 
nocześnie dwa i pół procent sumy zeznanego obro- 
tu. Nadto obok komisyj szacunkowych powołaną 
ma być specjalna komisja kontrolna złożona z rze- 
ezoznawców poszczególnych zawodów, której za- 
daniem będzie rzecąpwe zaopinjowanie zgłoszo- 
nych rekursów; 

Następnie przemawiał poseł Holeksa, wzywa- 
jąc zebranych, by ci, którzy czują się wymiarami 
pokrzywdzeni, skorzystali z przysługującego im 
prawa rekursu i odwołania te wnieśli. Niemniej 
przeto na przyszłość należy też zwracać baczniej- 
szą uwagę na dobór człońków komisyj szacunko- 
wych, ono bowiem przy wymiarze podatku odgry- 
wają doniosłą rolę. 

Działalość komisyj brał w obrohę następny 
mowca p. Iglicki, który przyczyny złego dopa- 
truje się w braku dostatecznego informowania 
członków komisyj przez podatników o ich stanie 
majątkowym, zwrócił nadto uwagę na szczególne 
pokrzywdzenie tych, co obok warsztatu prowadzą 
także własny sklep wytworzonych przez siebie 
towarów. Ci bowiem opłacają podatek obrotowy 
podwójnie: raz od obrotu w warsztacie, drugi raz 
w sklepie. Przyczynia się to do wzrostu kosztów 
towaru i potęguje ich drożyznę. 

Na inny powód niesłusznych wymiarów zwró- 
eit uwagę p. Różycki, Mianowicie fasjb (zeznania) 
do obecnego podatku przemysłowego przedłożyło 
zaledwie 5 procent(!) podatników, zaś około 95 
procent nie. zeznawało. Utrudnia to w wysokim 
stopniu pracę członków komisji, którzy nie mając 
dostatecznego substratu nie mogą dość silnie bro- 
nić podatników przed wysuwanemi przez referen- 
tów Izby skarbowej stawkami wymiarowemi. Dla- 
tego nauką wyniesioną z obecnych doświadczeń 
winno być: każdy powinien składać dokładne fa- 
sje. Rekursy winny być oparte na prawdzie, wtedy 
bowiem tylko mogą w pełni liczyć na uwzględ- 
nienie. 

Celem ułatwienia pracy komisjom, prezes Izby 
rękodzielniczej p. Brem podniósł konieczność zło- 
żenia Izbie przez wszystkich do niej należących 
kupców i rękodzielników — dokładnych wykazów 
statystycznych. Wykazy te zawierałyby pozycje 
takie, jak: ilość pracowników zatrudnianych przez 
przedsiębiorstwo, dokładne zestawienie ogólnej 
sumy faktycznego obrotu, warunki finansowe 
rzemieślnika względnie kupca i t. p. P 

Wywiązała się dyskusja nader ożywiona. Sze- 
reg mowców zabrał w niej głos, dając wyraz Toz- 
goryczeniu przez zbyt wysokie oszacowania podat- 
kowe. Postanowiono domagać się zmiany, a nawet 
zniesienia podatku obrotowego, jako w obecnych 
warunkach gospodarczych w założeniu swem nie- 
sprawiedliwego. 

Po raz wtóry zabrał głos poseł Holeksa i wy- 
jaśnił, że istotnie reforma ustawy o opodatkowaniu 
przemystu jest już przez rząd przygotowana i zo- 
stanie Sejniowi wkrótce przedłożoną. Racjonalna 
jej reforma jest jednak możliwa tylko przy stałem 
i szerokiem zainteresowaniu się podatników spra- | 
wami podatkowemi. Nowe bowiem kwestje wysu- 
ną się w najbliższej przyszłości i przy podatku 
dochodowym.. A 
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townie. Komisje scjmowe mają przecież prawo 
wglądu w papiery emigracji. Lekkomyślnie się 
pozbawiamy najzdrowszych ludzi, których nam 
zabiera „rekrutacja“ Misji francuskiej po całej 
Polsce. Dbajmy przynajmniej o to, aby ci ludzie 
zarabiali na siebie, a nie tuczyli się na nich bo- 
gacze francuscy. Obowiązkiem rządu jest upo- 
rządkować jak majrychlej sprawę kosztów podró- 
ży, Ks, F. Machay. 


Waarom podatku obrotowego. 


| 


| 


|słucha-ze żydzi bvli prze. 


\ yrużeniem podziękowania pos. Holeksie za 
noše na zgromadzeniu i za starania o ulgi 
atkow.e dla rękodzieła i handlu — zakończono 
sromadzenie, į wa 


KONGREGACJA KUPIECKA W OBRONIE PO- 
DATNIKÓW. 


Sprawie nadmiernych wymiarów podatku obro- 
towego poświęcone było również niedzielne zgro- 
madzenie Kongregacji kupieckiej w sali Rady 
miejskiej. Zagańł je Dr L. Macharski, witając obe- 
cnych na sali przedstawicieli władz skarbowych: 
nacz. Gajewskiego, radców Jeziorańskiego, Skor- 
noda i Kowalewskiego, W krótkiem przemówieniu 
stwierdził, że krakowska Kongregacja kupiecka 
dołożyła wszełkich wysiłków, by z jednej strony 
uspokoić rozgoryczenie wśród kupiectwa, z dru- 
giej zaś poczynić kroki w obronie zagrożonych 
płatników. Akcja podjęta wspólnie z innemi orga- 
nizacjami odniosła skutek, który przedstawił se- 
kretarz Kongregacji Dr Radzyński, Zmrócenie się 
władz do organizacji zawodowych — mówił — 
o współpracę przy wymiarach podatku obrotowe- 
go jast pierwszym występem organizacji w budo- 
wie samorządu gospodarczego, który od podstaw 
budowany być musi. 

Przemawiał następnie naczelnik inspektoratu, 
p. Gajewski, zwracając uwagę na trudności przy 
wymiarach podatku obrotowego, a mianowicie 
czas, który dla prawidłowego wymiaru jest sta- 
nowczo za krótki. Ponadto obsada urzędników 
jest w wielu wypadkach niedostosowana i nie są 
oni w możności podołać nawałowi pracy, Wy- 
wiązała się nader ożywiona dyskusja, poczem 
przyjęto rezolucję, wzywającą prezydjum Kon- 
gregacji do dalszej akcji podjętej w sprawie nad- 
miernych wymiarów. 

E i | 


Le statystyki szkół wyższych za rok 
ubiegły. 


Z okazji otwarcia nowego roku szkolnego, 
cgłaszają szkoły wyższe statystyki z frekwencji 
za rok ubiegły. To, co nas najwięcej interesuje, 
to ilość młodzieży żydowskiej, która, mimo 
ogromnych krzyków o ucisku i stosowaniu „nu- 
merus clausus“, stanowiła wszędzie pokaźny pro- 
cent słuchaczy. Z dotychczas otrzymanych da- 
nych wynika, że na Politechnice warszawskiej 
stanowiii żydzi 14 i pół procent ogólnej liczby 
słuchaczy, Na Uniwersytecie Jagiellońskim liczba 
żydów sięgała 32 procent, a najbardziej zażydzo. 
nym jest Uniwersytet Jana Kazimierza, gdzie 
liczba ich dosięgła 44 procent. 

Frekwencja w roku szkolnym 1923/4 na Poli- 
technice warszawskiej przedstawiała się jak na- 
stępuje: Ogółem uczęszczało 4.586 studentów, 
z tego 94 procent mężczyzn. Obywateli polskich 
98 proc., słuchacze obcokrajowcy pochodzą z Ju- 
gosławji i Bulgarji: Według wydziałów uczęszcza- 
ło na mechanikę 1.107, inżynierję lądową 1.036, 
chemję "36, elektrykę 632, architekturę 546, in- 
żynierję wodną 460. Ukończyło Politechnikę 121 
słuchaczy. 

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza uczęszcza- 
lo ogółem 6.124 słuchaczy, w tem 4.576 męż- 
czyzn i 1.548 kobiet. Według wyznań było: 
rzymsko-kat. 2,939, mojżeszowego 2.649, grecko- 
kat.433, oraz mały p: ex: innych wyznań. Pro- 
mocji doktorskich odhyłoa się 546, z tego chrześ- 
cijan 163, żydów 183, mężczyzn 304%. kobiet 39. 
Według wydziałów uzyskało doktoraty: na me- 
dycynie 204, na wydział: prawnym 117, na wy 
dziale filozoficznym 75, liczebność -tudentów na 


62, 


gów chrześcijan, gdyż uzyskali 183 prezx cji dok- 
torskieh, podczas gdy chrześcijan zaledwie 1683. 
Smutne zjawisko, niewiadomo jednak, czy nie na- 
leżałoby go przypisać większemu dobrobytowi 
młodzieży żyde-="iej. 
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Pod pomnikiem poległych w obronie Sląska 
w Skoczowie, 


ś Cieszyn, w paźldziemiku 1924, 
Cieszyńskie wzbogaciło się o dwa pomniki: 
pomnik Wolności w Dei i pomnik pole- 
głych w Skoczowie. Są one wskaźnikami dla przy. 
szłych pokoleń. Pomnik Wolności, to znak triumfu 
duszy Śląskiej, która nie odpolszczyła się w ciągu 
600-letniej niewoli, ale jak Feniks odgrgebana 
z popiołów stuleci okazała się polską: pomnik za: 
poległych pod Skoczowam, to znak, że Cieszyń- 
skie nie przyszło do Polski z próżnemi rękami, ale 
wniosło na równi z inmemi dzielnicami krwawe 
wiano ną ołtarz Ojczyzny, 
Oto jakie obrazy przypominają się pod pomni. 
kiem poległych... Orłowa! Sierociniec! wprowa- 
dząją gómiką schwytanego w Łazach z karabi- 
nem w ręku; wprowadza:4 go, bo już iść nie 
może; twarz opuchła, 2%-c0na  plworinami, 
z soplami krwi... Nowa 'unizia ofiary, a tzescy 
„legjonarze*, to praktycy; akims dziwnym trafem 
znajdują jeszcze jednę pawong w kieszeni nie- 
szozęśliwego, Nowa tortura, bicie po twarzy, plwa- 
nie, kopanie powalonego obcasami! Wreszcie j- 
den „herdziną czeski” chwyta nieszczęśliwego ZA 
ustą i rozrywa je aż po szczęki; stawiają go pod 
ścianę i w oczach współuwięzionych dobijają wy- 
strzałem z rewolweru — ną strychu w sierocińeu 
w. Orłowie. Dziś jeszcze świadkowie „tego boha- 


terstwa” czeskich legjonarzy żyją i mogą za- 
świadczy... A za co ta ofiara? Polsko! — za 
Ciebiel!! 


Albo inny obraz: W Mostach przy Jabłonko- 
wie chwytają czeskie „wojska” chłopaka z kara- 
kinem, rodowitago Jabłonkowianina. Wsadzają go 
do pociągu i wiozą do Czacy, bijąc w drodze, ile 
kto chce. Słowacy czacańscy opowiadają, że 
z twarzy nie możma było poznać, czy to człowiek, 
Przez całą noe odbywa się sąd, a właściwie tortu- 
ra biednego dziecka, bo ile policzków. i kopnięć 
otrzymał — Bóg sam wie; legjonarz joden chwa- 
li? się, że mu aż ręka spuchła od bicia, Nad ra- 
nem, po „wyroku”, plują legjonarze w twarz 
wpółżywemu, wymyślając od polskich świń j wie- 
szają w szopie biedne dziecko, chełpiąc się ze 
swego bohaterstwa, I za co ta ofiara chłopięca? 
Za Ciebie i dła Ciebie, Polsko!! 

A pola Skoczowa i Słonawy! Tam rannvch 
żołnierzy obsypywamo prochem i zapalano — tam 
rannych dohijamo kolbami i obcasami rozstrzaski- 
wano im twamze, aż krew tryskała. Świadkowie 
żyją dziś jeszcze, a nawet zdjęcia fotograficzne 
pozostały na pamiątkę „bohaterstwa czeskiego”. 
Wróg z bronią w. ręku jest niebezpieczny, ale ran- 
ny przestaje być wrogiem; tego przestrzegają 
dzikie plemiona. I za co te ostatnie chwile strasz- 
nego konania tych żołnierzy polskich? — Znoygu 
Polsko, dia Ciebie, jeđynie dla Ciebie!! 

Takie ' obrazy przewijają się Ślązakowi pod 
pomnikiem poległych w Skoczowie.. Ten pomnik 
wskazywać będzie na ciemną dusze czeską, któ- 
rej hasłem: na polu walki tchórzostwo, „ręce 

w górę!”, a nad bezbronnymi — zwyrodnibnie 
i pastwienia się. E. G. 
pm 


Z TEKI SOWIZDRZAŁA. 


Ozdoby Krakowa. 


Zbliżamy się do niej czasem obojętnie, częściej 
jednak ze szczerem wzruszeniem i z bijącem ser- 
cem. Przybiera oma wtedy dla nas twarz i postać 
jakiejś serdeczmej, bliskiej osoby, prawie widomy 
kształt jakiejś niezapomnianej chwili życiowej — 
ubo staje przed nami jakby ponure wilmo obo- 
wiązku i przymusu. 

Bywa też dla niejednego — choć sama prze» 
się nie nie mówiąca — wedle okoliczności, alla 
fantastyczną łodzią, unoszącą w zaczarowane pań- 


poszczególnych wyd "heh przed. via się na-| two marzeń i fantazji, albo czarną kibitką wiozącą 
"epmjąco: teolog'ez=y 75, prawny 2.722, lekars"'| *ktzańca na drogę stracenia. jst niczem, a może 
1.243, filozoficzny 2 2 003. być wszystkiem, losem. przeznaczeniem, miłościņ 

Należy przytem nodt.eślić smntne objaw, żeli nienawiścią, życiem i śmiercią — zależy od tego. 


t-i od swych kole- 


'0 zawiera w szwem tajemniczem łomia. 
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Ale kto? No oczywiście zwykła pospolita 
skrzynia pocztowa. Ileż to razy gwidzialiście mło- 
dego człowieka krążącego nerwowo z serdecz- 
nym niepokojem przed tem zagadkowem, choć 
ordynarnem pudłem, aby powierzyć zapisany 
od góry do dołu świstek papieru. A może to ja 
sam byłem kiedyś tym zahypnotyzowanym obłą- 
kańcem, co w skrzynkę pocztową rzucał kawały 
swojego serca — a może ktoś z Was? A ta czar 
ma damad która w czasie wojny składała swe 
jeszcze od łez mokre błogosławieństwa matczy- 
ne, jak płatki szkaplerza lub grona różańca — do 
niego, który nigdy -już nie powrócił, 

O tak! to nie byle co, to wstrętne, brudne pu- 
dio na rogu jakiejś tam ulicy; to puszka czaro- 
dziejska. to Sezam, to splot złotych uśmiechów, 
Krwawych łez i czarmych podłostek tak misterny 
1 różnorodny, jak samo życie. 

I oto wiszą sobłe takie niby obojętne skrzyn- 
EL jedne szare, zrudziałe, rapylone i zabłocone, 
ione jeszcze gorsze z przed wojny, kłapiące maka- 
bryczue swymi metalowymi zębami, Szczerząc 
uśmiech wiedźmy, jakby wołały: któż 
Q nas dba, kto nas odówieży, pomałuje i uczyni 
podobnemi do tych, jakiami byłyśmy w naszej 
młodości. Jakże bowiem wrzucić może w naszą 
głębię pachnący, różowy liścik wonna elegantka. 
Młode dziowczę wzdrygnie się ze wstrątam zanim 


Z Polski i 
Upadek oświaty w Bolszewii, 


Komisarz oświaty Łunaczarski na posiedzeniu 
Centralnego Komitetu Związków wygłosił referat 
o szkolnictwie, 

Budżet oświaty wynosi jednę czwartą część 
budżetu przedwojennego. Liczba szkół zmniejsza 
się nieustannie. Z 76.000 szkół początkowych 
w roku 1921 pozostało obecnie 49.000, Nauczyciel 
ludowy zarabia przeciętnie 10 rubli miesięcznie, 
które otrzymuje z opóźnieniem stale kilkumiesięcz- 
nem. Profesor uniwersytetu otrzymuje 30 rubli 
miesięcznie, Analfabetyzm stale wzrasta, 


FA 
Apel warszawskiego Towarzystwa naukowego. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: Od pewnego 
czasu ze szpalt pism znikła rubryka ofiar na na- 
qukę polską, Rubryka ta w warunkach obecnych 
jest najważniejszą, gdyż nauka jedynie stanowi 

fundament przyszłej potęgi państwa. Bez nauki 
i jej jaknajwiększego rozwoja nie podobna po 
myśleć o skutecznej obronie i dalszym rozwoju 
samodzielności państwowej, Rzeczą konieczną jest, 
ażeby naczelne miejsce w rubryce ofiar zajał ty- 
_ tub: „Na Towarzysuwo naukowe warszawskie". 


Otwarcie Wystawy Kościuszkowskiej w Warszawie 


W pałacu Staszyca w Warszawie otwarto 
w niedzielę wystawę pamiątek po Tadeuszu Koś- 
ciuszce. wywiezionych z Ameryki, Na uroczystość 
otwarcia przybyło około sto osób, wśród których 
kolonja amerykańska była reprezentowana przez 
ministra K. J. Pearson z małżonką, państwo F. W. 
Morse, p. Barney, p. Pate i in. Zainaugurował ot- 
warcie przemową najpierw w języku polskim, a 
następnie w angielskim ks K. Lubomirski, poczem 
przemówił minister Alfred J. Pearson. 

Wystawa potrwa do 1 listopada, będzie więc 
społeczeństwo polskia miało możność zapoznania 
się z wieloma unikatami z dziedziny swych włas- 
nych dziejów oraz z historji sztuki, 


7 Wyjazd posła sowieckiego z Warszawy. 

. A. T. donosi: Poseł nadzwyczajny i mini- 
s $ pełnomocny S. S. 8. R., Oboleński; wy jechał 
dnia 10 b. m. z Warszawy. Tymczasowe kierowni- 
 ałmo poselstwą objął radca poselstwa Biesiadow- 
ski, który będzie sprawował te funkcje aż do przy- 
jazdu posła Wojkowa. 


Z podróży „,Zeppelina* do Ameryki. 


„United Press“ donosi: Według sprawozdań, 
aadesłanych przez okręty wojenne Detroit į Mil- 
waukee, są pewne dane do przypuszczenia. że Zep- 
_ pelim w podróży swej napotkał burzę i wskutek 
o przyjedzie do Ameryki dopiero w środę albo. 
ezwartek rano (cząs amerykański), Generał 
erle szef oddziału operacyjnego polecił krążew- 
nikow. Milwaukee, który znajdował się w oddale- 
' 
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powierzy nám swe pierwsze wyznanie. Nie je 
steśmy już postillon amour += ale zwykłem? 
śmiaciarkami, do których lada andrus pcha stare 
guziki lub ogarki z papierosów. 

Chyba. jaki czarhy giełdziarz, lub inny ge- 
szefciarz, alibo pospolity wożny sądowy wetka 
niedbale swymi paluchami obrzydliwe koperty. 
zlepione z brudāyeh świstków, bo któż zresztą 
'złożyłhy nam swe sny, tęsknoty i nadzieje. 
ı Rachunki, faktury, protesty wekslowe pozwy 
«i kaligrafja z ul. Miodowej, oto czem jeszcze kar- 
mią nas w tej ciężkiej dobie, 

Ale dość dla Boga, bo pęknę i rozlecę się na 
kawałki! 

Taki te Żałosmy jęk podsłuchałem z bezzęh- 
nych warg pewnej specialnie zaniedbanej i plu- 
gawej skrzynki pocztowej i relata refero., Może 
Dyrekcja poczty nie wierzy w taką figlarną choch. 
likowatość tych martwych .objektów”, ale że 
dziś w dobie Guzików przez duża Q. wszystyo 
jest możliwe — może nić zbagatelizue tego naj 
.nowszego objawu. medjumizmu 1 kładas: kres ża-- 
łobnej udręce owych spostponowanych niesłusznie 
i niedocenionych ozdób Krakowa kate je choćby 
na nowo przemalować! Bo nuż tu ;:rzyjedzie wiel- 
ki mały Jackie Coogan lub inny jaki potentat: 
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świata oglądać „osobliwości Krakowa”? Mała 
rzecz, a wstyd! Sowiądrzał, 
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piu 52 mił na południe od Halifauxu, aby udał się 

500 mil w: kierunku południowym i nawiązał połą- 

czenie iskrowe z Zeppelinem. 

W Lakehurst trzystu żołnierzy znajduje się 
w porcie dlą udzielenia pomocy przy lądowaniu 
Zeppelina, 

Radjostacja berlińskiego urzędu pocztowego 
donosi, że w poniedziałek o godzinie 14.55 po po- 
budmiu jadący do Ameryki statek powietrzny Z. R. 


IE nawiązał kontakt z amerykańską stacją iskro- 
wą w Chatam. 


` 


Posiedzenie międzynarodowego Zrzeszenia Prawa 
Karnego w Paryżu.. 


W dniu 4 października b. r. odbyło się w Pa- 
ryżu. przy udziale dełepatów * grup narodowych 
posiedzemie zarządu głównego międzynarodowego 
zrzeszenia prawa karnego pód pfzewodnictwem 
hr. Carton de Viart (Belgja). Na stanowisko wice- 
prezesą zrzeszenia, opróżnione przez zgon Ś. p. pre- 
zesa Fr. Nowodworskiego, powołano prezesa gru- 
p7 polskiej prof. E. St 'Rappaporta. Liczbę 17-tu 
g'up narodowych już należących do zrzeszenia, 
pomnażają obecnie grupy: belgijska, czeskosło- 
wacka i grecka, których delegaci na posiedzeniu 
paryskiem zapowiedzieli ich ukonstytuowanie się 
ostateczne jeszcze w ciągu b. r. Jako pierwsze 
ukonstytuowały się gruby francuska, hiszpańska, 
piiską i rumuńska, 
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Z POBYTU MIN. MIKLASZEWSKIEGO 
W WILNIE. W drugim dniu pobytu swego w Wil- 
nie minister oświaty zwiedził szkoły powszechne. 
W południa był podejmowany śniadaniem przez 
wojewodę Raczkiewicza, następnie udziełał audjen 
|Cyj. a wieczorem podejmował obiadem ministra ku 
|rator okręgu szkolnego. 
, IMIONA REWOLUCYJNE W BOLSZEWJI. 
| „Prawda“ z zadowoleniem stwierdza, iż przyszłe 
jpckolenia dzieci sowieckich nosić będzie imiona 
żywo przypominające rewolucję komunistyczna i 
różniące się ód stereotypowych imion burżuazyj- 
tnych. Moskiewski urząd stanu cywilnego, który 
'rejestruje nowonarodzonych, coraz częściej zapi- 
|suje im imiona rewolucyjne. Rodzice nadają naj- 
częściej chłopóom imiona Spartak i Maj, dziew- 
|cętom zaś Marsyljanka i Rewolucja. Na drodze 
tworzenia, rewolucyjnych imion nie brak i orygi- 
nalnych pomysłów związanych z .nazwiskiem 
Tjicza, Lenina, Do takich nalożą imiona żeńskie: 
jiczjana, Lenina. Leniza ;imię męskie: Ninel (po- 
chodzi od nazwiska Lenin, czytanego odwrotnie), 
oraz imię Wilom (pochodzi od pierwszych sylab 
nazwiska imienia Władimir Illicz Lenin). 
REKORD LOTNICZY NA WYSOKOŚĆ. Lot- 
rik francuski Cankes pobił światowy rekord wy- 


| w Villacbbley na 12.066 m. 
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Powrót Sienkiewicza do Ojczyzny. 


PROGRAM PRZEWOZU ZWŁOK, 


Komitet sprowadzenia zwłok Sienkiewicza 
opracował program przewozu zwłok. iąg ze 
zwlokami wyjeżdża ze Szwajcacji 23.  Przyhę- 


dzie do Wiednia 23, do Pragi tegoż dnia. wieczo- 
ecm. Odjazd z Pragi 24. Przejazd przez granicę 
czeską 25. W Katowicach počiąg zatrzyma się 
> godziny, w Częstochowie 2 godziny. Szwaj:arja 
i Czechosłowacja przewożą zwłoki zadarmo, Aue 
sirja za półd:aano, 


Udział senatu w pogrzebie Sienkiewicza, » 


Marszaiek senatu zwołał posiedzenie ptezy. 
jum senatu na dzień 25 b. m., celem wziżcia w- 
dhiału w pogrzebie. H. Sienkiewicza. 


HOŁD CZECHÓW, 


Praski „Czech“ przynosi wiadomość, że w dzień 
uogrzebu H. Sienkiewicza w Warszawie, t: j. 26 
5, m., mają się w całej Czecho-Słowacji odbyć ża. 
tobne uroczystości, któnych porządek ustaliła 
konferencja przedstawicieli miast. Program ten o- 
tejmuje: 1) Śpiew: „Jeszcze Polska nie zginęła”; 
2, referat o literackiej i politycznej działalności 
H. Sienkiewicza; 3) zakończenie śpiewem: „Z dy- 
niem pożarów”. Każde z miast ma wysłać w tym 
dniu do Wąrszawy telegram z wyrazami czci dla 
pamięci wiolkiego polskiego pisarza. W dniu 26 
b. m. będzie wy Czechach rozdawana broszura o 
Sienkiewiczu, napisana przez prof. dra M. Hyska, 
opatrzona przeilmową Al. Jiraska i podobizną pol- 
siego powieściopisarzą, 

„Rada katolików czesko-słow. republiki“ ogła- 
szą odezwę do wszystkich katolickich organizacyj 
raństwa. Zwraca się do nich, by „w. żałobnych 
zebraniach wzięły najliczniejszy udział, ł by w ten 
sposób. okazały wdzięczność i cześć zmarłemu 
wielkiemu. katolickiemu pisarzowi”. 

Powyższe wiadomości, tak bardzo dla nas mi- 
łe, nasnwają nam myśl o zupełnym braku przygo- 
towań do analogicznych obchodów w kraju, któ- 
tego Sienkiewicz był synem. Praga, Czechy będą 
braty duchowo udział w pogrzebie Sienkiewicza. 
Odbędą się uroczysta zebrania z wyrazami hołdu 
dla wielkiego pisarza. U nas natomiast, poza War- 
szawą, nie o czemś podobnem nie wiadomo! 


HOŁD JUGOSŁOWIAN. 


Rząd jugesłowiański zwrócił się do poselstwa 
ujiskiego Belgradzie z prośbą o pośrednicżenie 
z xomiteten w sprawie przewiezienia zwłok Sien- 
kiewicza przez Lublanę. Odbyłyby się liczne uroczy» 
stuści, które równocześnie byłyby, wielką manifoa- 
taeją na rzecz Polski, 


(Poświęcenie sztandaru Katolickiego Stowarzysze- 
mia dziewcząt, — Wiec młodzieży w WieprZu). 


Życie stowarzyszeniowe na wsi bije coraz 
żywszem tempem, młodzież skupia się w. swoich 
organizacjach, a dodatnie skutki pracy można 
vwlądać tam, gdzie to żytie zapuściło już głębsze 
korzmie. Parata Wieprz może pochlubić się sto- 


watzyszeniami młodzieży męskiej i żeńskiej, 
w których oba posiadają już własny sałandar, 
około którego się łączą. W roku ubiegłym święci- 
ki swój sztandar” młodzież męska, teraz Stowarzy: 
szenie dziewcząt urządziło tę podniosłą uroczy- 
stość w. niedzielę dnia 28 września. Na uroczystość 
przybyły bratnie organizacje z pobliskiego An- 
drycliowa, delegacje chrześcijańskich Związków 
zawodowych, Stowarzyszenia „Oświata i Prace”, 
związków młodzieży. Również brały udział w ob- 
chodzie związki młodzieży katolickiej z Targonie 
i Frydrychowie i wszystkie parafjalne zrzeszenia, 
Poświęcenia sztandaru dokonał -ks. kan. Marcin 
Krzysica, poczem sumę celebrował prob, z An- 
dtychowa, ks. Klemens. Tatara, a prześliczne kam 
zanie wypowiedział złotoustny kaznodzieja, prof. 
gimn. w Żywcu, ks. Jan Wojewodzie. 

Po nabożeństwie uformował się pochód, który, 
„rzy dźwiękach muzyki, przeszedł do lokalu Sto- 
warzyszenia. gdzie odbył się pod przewodnictwem 
ks. prob. Krzysiey „wiec młodzieży”. Referat 
a zmdnniach Stowarzyszenią i obowiązkach mło- 
dzieży wygłosił prezes Związku diecezjalnego Sto- 
warzyszeń kobiet i dziewcząt pracujących ka, Lu- 
dwik Kasn:zyk, poczem przemawiali: ka. Motyka, 
wicepatren obu Stowarzyszeń w  Wieprzu,| ka. 
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proi. Tatara, ks, kat, Kluska, ks. prof. Wojewo- 


dzie. Odśpi waniem pieśni narodowej zakończono | na wei 


wiec, który wywarł wielkie wrażenie na zgroma- 
diona młodzież ł rodziców. Oby jak najwięcej 


pracy kulturalno-oświatowej w duchu katolickim 
polskiej, a zmniejszyłyby się skargi 
i użalania na niekarność- i demoralizacją mło- 
dzieży. É 


Kronika krakowska. 


( pomnik dla poległych w. da. 6. XI. 1923. 


Komitet uczczenia żołnierzy poległych na uli- 
cach Krakowa w dn. 6 listopala 1928, wydał ode- 
zwę aawołującą społeczeństwo do składania ofiar 
na pomnik dla poległych. „Na mogilę ofiar obo- 
wiązku — czytamy w, odezwie *- * anie*pomnik 
zkndowany ofiarnością wezystkó Bpo- 
łecznych. Napisz „Przechodnia powiedz Ojczy- 
Źnie, że wiemi Jej prawom tu spoczywamy” == 
to testament krwią poległych pisany dla zszyst- 
kich, którym spokój wewnętrzny, praworządność 
i skupienie sił całego narodu, dla dobra Ojczy- 
zny. leży na sercu. Niechaj* popłyną ofiary od 
najbiedniejszych i od najkczał=g=. na pomnik 
dia Żołnierza polskiego, Żołnierza, ńaszej chluby 
i dumy narodowej, ostoji, bezpieczeństwa Rze- 
czypospolitej wobec wrogiej mocy zewnętrznej”. 

Składki można przesyłać pa rachuz'kx Banku 
gospodarstwa krajowego, Oddział krakowski, 
przez P. K. O. Nr. konta 400.320. W akcji sklad- 
kowej pośredniczyć będzie również Administracja 
„Głosu Narodu". . 

W myśl tej odezwy „Związek zrzeszeń urzęd- 
ników województwa krak.“ uchwalił złożyć na 
pomnik 100 zł, a growo prof. gimn. IV. im. H. 
Sienkiewicza złożyło 50 zł. 


Akademja Franciszkańska. 


W sobotę 11 bm. o godz. 6 wieczór odbyła się 
na krużgankachi *utejszej Bazyliki 00. Francisz- 
karów o'na i uroczysta Akademja z powodu 
700 letnij rocznicy otrzymania stygymatów świę- 
tego Franciszka z Assyżu na górze Alwerno. Na 
program uroczystości złożyły się popisy chóru kle- 
rysów franciszkańskich pod batutą O. Dra Ber- 
nardino Kizzi, przemowa O. Dyr. Czesława Ke- 
lara, odczyt o św. Franciszku O). Anzelma i Dra 
M. Grafczyńsziej o wpływie św. Franciszka na 
ówczesną sztukę. (Streszczenie referatu podamy 
w najbliższym czasie). Na zebranie przybyło około 
700 osób, pomiędzy nimi dużo inteligencji, jak: 
Infułat Ks. Dr Wądolny, Ks. Kan. Świderski, Pro- 
winejał 00. Kapucynów Czesław Szuber, Prof. 
Uniw. Jag. Dr Józef Brzeziński i w. i 

Datki zebrane z kwesty będą użyte na odno- 
wienie zniszczonej z biegiem czasu pamiątkowej 
kaplicy Męki Pańskiej, zbudowanej w roku 1620 
przez ówczesnego biskupa krakowskiego M. Szysz- 
kowskiego. 


Frekwencja na Uniw. Jag. 


Do dnia wczorajszego włącznie, kwestura Uni- 
wersyteiu Jagiellońskiego zarejestrowała 4.900 
studentów i studentek. Napływ słuchaczy wzmógł 
się ogromnie w ostatnich dwóch dniaci. Szcze- 
gólniejsry natłok zaznaczył się na wydziale filo- 
zołicznym: wczoraj przed kancelarją dziekana 
tkwił panorzędowy „ogon“ długi na kilkanaście 
metrów, toteż znaczna część studentów musiała 
odłożyć kolejkę do dnia dzisiejszego, zamykają- 
cego już okres wpisów dziekańskich. Liczba stu- 
dentów niewątpliwie znaczrie przekroczy 5000. 
Zaznaczyć należy, że w ubiegłym roku uczęszcza- 
ło ma Uniw, Jag. około 5.100 słuchaczów i słu- 
chaczek, zań 2 lata temu o 200 studen: 5w mniej. 


le sprzeniewierzył Reichert? 
Śledztwo przeciw. defraudantowi Reichertowi 
dowuiega końca. W dniu wczorajszym władze skar- 
bowe ustaliły już ostatecznie wysokość szkód, 
która ograniczają sle obecnie do braku gotówki 
i podobno jeszcze 4-karatowego brylantu. Prey 
przeprawadzaniu szkłontrum depozytów, oraz noto- 
„AB książkowych, obecnym był Reichert, który 
udsiełał władzom wyjaśnień w do pewnych za. 
gisków i sposobu ppowadzenia ewidencji. Dofrau- 
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dant okazywał ogromny żal z- powodu popelnio- 
nych nadużyć, przyczem - sam zwracał -uwagę na 
pewne błędy, jakie świadomie popełniał, chcąc za- 
tuszować nadużycia, W ton posób władze etwier. 
dziły w dniu wczorajszy: prócz 99.100 zł. brak 
jeszcze sto kilkadziesiąt dclurów kanadyjskich, 
Wyniki dochodzeń władz skai owych przedłożone 
zostaną sędziemu *dczemu dniu dzisiejszym, 
poczem Reichert odstawiony zostanie do więzień 
sądu okr. karnego. 


Burżuje secjalistyczni w opresji! 


Pp, Marek i Woźniakowski, znani menerzy so- 
cjalistyczni, obrońcy upośledzonego prołetarjatu, 
zagorzali bojowcy w walce przeciw. klasom - posia- 
dającym i wogólę wszelakim kapitalistom, znaleźli 
się.w ciężkiej opresji. Obaj będąc współwłaścicie- 
lami fabryki drożdży na Zakrzówku (nie mówiąc 
o bardzo poważnych udziałach w wielu innych 
przedsiębiorstwach) zaangażowali się tak daleko w 
zobowiązaniach wekslowych, że Obecnie nie wyka- 
zali zdolnosci płatniczej, Wskutek przehalowania 
pożyczkowego liczni wietzycieje fabryki pp. Mar- 
ka, Wożniakowskiego ł spólników (jak Żyda 
Guttera z Podgórza) wystąpili ze swojemi preten- 
sjami wynoszącemi kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
ma drogę sądową. Jak się dowiadujemy, władze 
sądowe wstrzymały się w ostatniej chwili z po- 
stępowamiem egzekucyjnem, gdyż  socjalistyczno- 
żydowscy dłużnicy rozpoczęli ze swoimi wierzy- 
cielami kroki ugotlówe, Z pośród szeregu wierzy- 
cieli znajduje się także Bank gospodarstwa, krajo- 


wego. = 
Oróhlich ułaskawiony! 


Kilka dni temu donosiliśmy, że Ministerstwo 
sprawiedliwości uwzglądniło prośbę, wniesioną 
przez fałszerza koron , czeskich, kandydata adw%- 
kackiego, Dróblicha i. przerwało mu karę 6-letnie- 
go cężkiego więzienia. Żyd Dróeblich cieszy się| wi 
wyjątkowymi względami u najwyższych władz 
sprawiedliwości, gdyż — jak się dowiadujemy — 
Ministerstwa umorzyło mu Obecnie dwa lata wię- 
zienia, biorąc pod uwagę jego nienagarme zacho- 
wanie się w zakłądzie karnym w Sandomierzu. 
Ministerstwo sprawiedliwości nie zasiągało w tej 
mierze opinji prokuratorji, względnie sądu kra- 
kowskiego, jak wogóle nie zażądało przedłożenia 
sobie aktów sądowych. Przypominamy, .że wer- 
dykt sędziów przysięgłych w drugim procesie 
przeciw Dróhlichowi i spółce o zbrodnię faszer- 
stwa koron czeskich osądził winę fałszerza 12-ma 
głosami, 


Z POSIEDZENIA RADY PRZYBOCZNEJ 
KOMISARZA RZĄDU. 


Jak donosilismy, w poniedziałek wieczór od- 
było się posiedzenie Komisji regulaminowej Rady 
przybocznej komisarza rządu, na którem rozpatry. 
wano ponownie spory artykuł regulaminu, do- 
tyczący zakresu działania Rady. Obrady toczyły 
się do późnej godziny nie doprowadziły jednak 
do rezultatu z tego powodu, że dwóch członków 
komisji, a to prof. Zoll i Dr. Gross sprzeciwiło się 
przyznaniu Radzie przybocznej tych samych kom- 
petencyj co b. Rady miejskiej, Wobec tego osta- 
teczną uchwałę co do brzmienia tego artykułu 
poweźmie Rada przyboczna na plenarnem posie- 
dzeniu. 


W ubiertym tygodniu 13 wypadków szkarlatyny, 
a 8 czerworii, 
Miejski urząd zdrowia w Krakowie zanotował 


następującą ilość wypadków chorób  imfekcyj- 
nych w ostatnim tygodniu sprawozdawczym: 


szkarlatyna 13 zachorowań, czerwonka 8 (w tem 
2 śmiertelne), tyfus hrzuszny 6, gastro-enteritis 
(zaburzenia  żolądkowo-jelicowe) 5, wszystkie 
śmiertelne, dytterja 2. W stosunku do poprzed- 
niego tygodnia sprawozdawczego wzmogła się 
szkarlatyna i tyfus, natomiast zmalała ła liczba wy- 
padków, częcmnoniki, 
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Tranzakcje realnościami, 
Miesiąc sierpłeń b. r, nie obfitował w zbyt dużą 
ilość tranzakcyj realnośsciami. Ogółem zawarto 16 
umów, w tem 2 między kafniikami a żydami, I tak: 


«dóm parterowy przy ul. Mieszczańskiej sprzedali 
„Józef i Stefanja Kożbiałowie Judce Najmarkowi 


i Simche Dawidowiczowi za 6.760 zł.; nadto więka 
szą tranzakcję z żydami przeprowadził Śląski 
Banik eskontow;. sprzedające spółce Halberów, 
Landauów, Bibersteinów, Geldwertliów i t, d, dwa 
domy dwupiętrowe przy ul. Zamojskiego, i War 
neńczyka za 29.008 zł, 


Zjazd lekarzy weterynaryjnych województwa kra- 
kowskiego, 

Dnia 12 b. m. odbył się w sali obrad Sejmu 

śląskiego w Katowicach zjazd członków Tow. le- 


karzy weter. wojew. krakowskiego i śląskiego, 
przy licznym udziale lekarzy weterynaryjnych obu 


województw. Na zjeździe tym pod przew. prezesa 


ppłk. Iwaszkiewicza szefa służby wefer. przy 
D. O. K. Nr. V. Kraków, obradowano nad spra- 
wami ogólno weterynary jnemi, sprawami: zawodu 
i stanu lekarzy weter. obu dzielnie i powzięto 
szereg ważnych uchwał, między innemi w sprawie 
odniesienią się do ministerstwa R, i D.. P. o znie 
sienie cła od wyrobów weterynaryjnych, jak su: 
rowic, szczepionek, lekarstw sprowadzan ch przez 
lekarzy weter. do kraju z zagranicy i w sprawach 
które będą - przedmiotem obrad I-go wsz6cln - 
polskiego zjazdu lekarzy weter., mającego odbyć 
się w grudniu b. r. w Warszawie. Prócz tego zna» 
ny chirurg powiat. lekarz weter. p. Kurzydym 
z Rybnika demonstrował nowe metody operacji na 
koniach, Wydziały weteryna yjne województwa 
krakowskiego i magistratu reprezentowali pp. 
Lang i Rohrenschef. i 


Kraków, 15 pażdziernika. 

ECHA JUBILEUSZU DYR. WINKOWSKIE- 
GO. Jubileusz 50-letniej pracy pedagogicznej dyr. 
Winkowskiego odbył się naprawdę jako wyraz 
hołdu szerokich mas społeczeństwa polskiego sę 
dziwemu pedagogowi, który umiał poświęcić dłu- 
gie pasmo życia cichej, a tak owocnej pracy 
wychowawczo naukowej. O ile uroczystość w gma- 
chu gimn. nosiła wybitnie charakter oficjalny, 
ostyłe uroczysty raut w sali Starego Teatru stał 
się serdeczną biesiadą, gdzie zarówno „koledzy, 
jak uczniowie, reprezentanci władz z wojew. Ko- 

walikowskim, oraz uczestnicy z kresów Polski, 
z Wilna (Dr Koneczny), z Cieszyna (dyr. Popio- 
łek), wnieśli w atmosferę uroczystości podniosły 
nastrój obok serdecznego zbratamia się całej Pol- 
ski, w przedstawicielach nauki, Jubileusz dyr. 
Winkowskiego wykazał w pełni tę nad wyraz 
zdrową, normalną pracę w Polsce, gdzie przykład 
jednego może być w pełni posiewem dla czymów, 
zdrowych miljonów. 

POŻEGNANIE PEDAGOGA. W sobotę 11 b. m. 
odbyło się uroczyste pożegnanie przeniesionego 
w stan spoczynku dyrektora szkoły powsz, im. Kr. 
Wład. Jagiełły, p. Ludwka Peszkowskiego. Po na- 
bożeństwie zebrała. się młodzież z gośćmi w ustra- 
jonej sali szkolnej, gdzie przemawiali pp: kit- 
wnik szkoły Wojewoda, ks, Mikulski probcsz *.. 
Al. Mołodecki i t. d. Mówcy podnosili zasługi po- 
łożone na polu szkolnictwa w ciągu przesziu 
50-letniej służby dyr. Peszkowskiego. Fundusz, 
zebrany z okacji taj uroczystości w kwocie 60 zł.. 
przeznaczono na wdowy i sieroty po, nauczy- 
cielach. 

WYCIECZKA ORAWIAKÓW W KRAKOWIE. 
Przez dziedzielę i poniedziałek bawiła w naszem 
mieście wycieczka szkolna 35 dzieci z Lipnicy W. 
na Orawie pod opieką p. z Machayów Mikowej. 
Wycieczką zaopiekowało się Towarzystwo Kre- 
sów Południowych z prezesem Prof. Drem Wład. 
Semkowiczem na czele, które wszelkie koszta wy- 
cieczki pokryło ze swych skromnych funduszów. 
Pamiątki miasta zwiedzały dzieci pod kierowriic- 
twem radcy Bobilewicza i akademika p. Wyrestka. 
Koło Pań TSL. urządziło w b. refektarzu francisz- 
kańskim w poniedziałek wieczór skromną wieczor- 
nicę, dzięki zasłudze prezesowej p. M. Siedleckiej. 

W SPRAWIE UMIESZCZENIA LAMPEK NAD 
BRAMAMI REALNOŚCI W sprawie projektowa- 
nego umieszczenia na wzór warszawski latarń nad 
bramami domów: z napisem ulicy i liczby domu. 
oraz w sprawie czyszczenia jezdni przez dozorców 
domowych odbyła się onegdaj w prezydjum mia- 
sta konferencja celem wysłuchania opinji zainte-- 
resowanych czynników. Po referacie przedstawi- 


cieli władz odnośnie do projektowanych zarządzeń 


Nr. 236. 


i dotyczącego stanu prawnego, przedstawiciele 
właścicieli realności opowiedzieli się przychylnie 
za umieszczeniem nad bramami latarń z podanem 
dat orjentacyjnych, a to ze względu na podniesie- 
nie bezpieczeńsńtwa publicznego, oraz celem ułat- 
wienia orjentacji w nocy; natomiast wystąpili prze- 
ciw planowi powierzenia dozorcom domowym 
czyszczenia jezdni, a to z powodu niemożliwości 
przeprowadzenia tego projektu wskutek stanow- 
czego oporu dozorców (jak to miało miejsce 
w Warszawie) i ze względu na to, że w razie 
zaniedbania tego obowiązku przez dozorcę, odpo- 
wiedzialność spadłaby na właściciela. Natomiast 
reprezentanci właścicieli remlności poddali pod 
rozwagę władz miejskich inny sposób rozporządze- 
nia sprawy czystości miasta, który to projekt wła- 
dze miejskie przyrzekły rozważyć. 

Z TARGU. Wtorkowy targ był bardzo nikły. 
Ceny nie różniły się w niczem od cen ubiegłego 
tangu. Płacono za litr mleka zbieranego 15—20 gr., 
niezbieranego 25—30 gr., kwaśnego 15—20 gr., 
śmietany słodkiej 45—50 gr., kwaśnej 1.60—2 zł., 
1 kg. masła 4—4.50, sera 80—1 z., jaja sztuka 
15—16 gr., kopa 9—9.50. Drób: kura 4—8 zł, 
para kurcząt 4—7 zł, kaczką 4—6 zł, gęś 6—9 
złotych. Owoce: 1 kg. jabłek kraj. 50—1.20 zł., 
stołowych zagr. 1.40—1.60, gruszek kraj, 50—1 
zł, deser. Bery 1.40—1.60, śliwek węgier, 1.80— 
2 zł Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10—11 gr., bura- 
ków 13—15 gr., marchwi 12—21 gr., selerów 1.50, 
pietruszki 50—1 zł. główka kapusty 6—8 gr. 
1 kg. chrzanu 1—350, kalafjor 60—1.50 zł. Na 
placu Kleparskim z powodu braku dowozu zboża, 
cen nie notowano. 

PRZED NOWĄ PODWYŻKĄ CEN MIĘSA. 
Cech rzeźników i masarzy krakowskich wniósł 
wczoraj do magistratu nowy cennik na mięso i 
wyroby masarskie, Żądania podwyżki tłumaczą 
rzeźnicy wzrostem cen żywego towaru na targowi- 
cy miejskiej, Celem rozpatrzenia nowego cennika 
zbierze się komisja cennikowa w piątek lub w so- 
boatę bieżącego tygodnia. 

PRETENSJE POSZKODOWANYCH PRZEZ 
OKUPACJĘ NIEMIECKĄ należy zgłaszać w ma- 
gistracie m. Krakowa w Wydziale Vla w głównym 
gmachu II p. w terminie od 15—30 bm. Informacyj 
w tej sprawie udziela wspomniany Wydział w go- 
dzinach od 11—1 pop. 

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW NA GŁÓWNEJ 
POCZCIE. W urzędzie pocztowym Kraków I 
(główna poczta) można nabywać znaczki poczto- 
we na opłatę listów mających odejść pociągami 
nocnymi także w godzinach od 19—23, w niedziele 
i święta od 11—23, a to przy okienkach dla nadawa- 
nia telegramów. i przesyłek poleconych nadzwy- 
czajnych. 

HARCERSTWO W AKCJI WYKUPNA KOŚ- 
CIĆŁKA ŚW. AGNIESZKI. W łonie Redy na- 
czelnej harcerstwa krakowskiego powstał pro- 
jekt, aby przyczynić się do wykupna kościółka 
św. Agnieszki i klasztoru z rąk żydowskich. 
W tym celu porozumiamo się już z Komitetem 
wykupną. 

REORGANIZACJA WIĘZIENNICTWA, W naj- 
bliższym czasie ma nastąpić reorganizacją wię 
ziennictwa w całej Małopolsce. Reorganizacja po- 
legać będzie na wydzieleniu więzień z pod zarzą- 
du władz sądowych, a podporządkowaniu ich 
prokuratocji. W związku z temi zarządzeniami 
mianowano na kierowniką więzień sądu okr, kan 
nego w Krakowie p. Dębińskiego w Warszawie, 
który objął już urzędowanie. Równocześnie czy- 
nione są ulepszenia w celach więziennych, a to 
przez wprowadzenie łóżek w miejsce pryczy, Spra- 
wienie nowych koców dla aresztantów i t, d. 

NOWY SPOSÓB „ZAROBKOWANIA. Za- 
rząd wodociągu miejskiego ostrzega. mieszkańców 
przed powierzaniem naprawy urządzeń wodocią- 
gowych ludziom obchodzącym mieszkania, pola- 
jącym się za pracowników Zarządu wodociągo- 
wego i wymuszających naprawy uszkodzonych 
urządzeń wodociągowych pod groźbą kary, przy- 
czem wyłudzają wysokie wynagrodzenie za 
uszkodzenia rzekomo naprawianychn urządzeń. 
Kontrolerzy i monterzy Zarządu wodociągowego 
posiadaią legitymacje, względnie wykaz wykonać 
się majacych napraw, 

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW. Organa 
lotnej brygady wywozowej przytrzymały Chaima 
Teichmana i Adama Krupskiego, którzy przemy- 
cali wielkie ilości tytoniu, produkowanego w fa- 
trykach niemieckich, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o godz. 
1 po pałudniu usiłowała odebrać sobie życie na 
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placu Groble przez zażycie sublimatu (6 tubek) 
Rozalia Gacek, lat 23, rodem ze Szczawnicy, zam, 
w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej 4 (hotel 
Wiktorja). Zawezwane Pogotowie ratunkowe przy- 
prowadziło desperatkę do przytomności i przewio- 
zło ją do szpitala św. Łazarza, 


Zawiadomienia ? komunikaty, 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 1. 39) podejmuje we środę 15 bm. 
przerwaną ferjami letniemi działalność przemó- 
wieniem wstępnem kuratora okr. szk. J. Owińskie- 
go, poczem prof. Dr Michał Szyszko wygłosi pre- 
lekcję p. t. Problem renesansu i jego stosunek do 
literatury XVI wieku. W czwartek 16 bm. prof. 
konserw. muz. Konstanty Kniaginin: Wieczór pie- 
śni (Wagner, Massenet, Rubinstein — przy forte- 
pianie O. Gross); sobota 18 bm.: Dr Adolf Klęsk: 
Neurastenja w życiu i sztuce; we wtorek 21 bm. 
prof. Uniw. Dr Wit. Wilkosz: O logice nowocze- 
snej I.; środa 22 bm, prof. Przecław Smolik: Sza 
maństwo u Mongołów; piątek 24 i sobota 25 bm. 
prof. Uniw. i senator Dr Emil Godlewski: Dzie- 
dziczność a życie. Początek o godz. 7 wieczór. 

KOMITET BUDOWY DOMU MEDYKÓW 
w Krakowie przypomina, iż dnia 19 b. m. odbę- 
dzie się w sali Starego Teatru o godz. 7.30 wiecz. 
jedyny w tym sezonie recital p. Konstantego 
Kniaginina na dochód budowy Domu medyków. 

WYSTAWA AUKCYJNA W DOMU ARTY- 
STÓW otwartą została we wtorek 14 b. m. i po 
trwa do ezwartku włącznie, codziennie od godz. 
10—1 i od 4—7. Licytacja odbędzie się we czwar- 
tek 16 b, m. o godz. 4 po południu, 

„SAMOBÓJSTWO SPOŁECZNE. W niedzielę 
dnia 19 b. m., w sali Kopernika U. J., o godz. 
6 wiecz, wygłosi znakomity dramaturg i Świetny 
prelegent, p. K. H. Rostworowski, wykład na te- 
mat: „Samobójstwo społeczne”, Dochód na cele 
oświatowe VI Koła T. S. L. 

WIECZORNICA MŁODZIEŻY WSZECHPOL- 
SKIEJ. Młodzież wszechpolska urządza w dniach 
18 i 25 bm. Tradycyjne Wieczornice w sali Sa- 
skiej, ul. św. Jana 3, urozmaieone szeregiem nie- 
spodzianek, jak serpentyny, reflektory itp. Wstęp 
tylko za zaproszeniami które wydaje sekretarjat, 
ul. Kopernika 8, I. p. codziennie między godz. 5 a 6 
wieczorem. 

KURSA PRZYGOTOWAWCZE DLA ZAWO- 
DÓW PRAKTYCZNYCH otwiera z dniem 20 bm. 
I. Koło TSL. w Krakowie. Nauka odbywać się 
będzie codziennie w godzinach wieczornych. — 
Wpisy od 6—7 wieczór w lokalu Koła ui. Jagiel- 
lońska 11. 

TURNIEJ SZACHOWY O MISTZOSTWO KRA- 
KOWA. Krakowski klub szachistów urządza z o- 
kazji 30-lecia swego istnienia ogólny turniej sza- 
chowy o mistrzostwo Krakowa, zapraszając wszyst- 
kich szachistów do licznego wzięcia udziału. Zgło- 
szenia przyjmuje sekretarjat w lokalu Klubu Spo- 
łecznego, Rynek gł. 32, H p. Rozpoczęcie turnieju 
w niedzielę 19 bm. o godz. 10.30 rano losowaniem 
graczy, poczem nastąpi cercle towarzyskie. 

Z ZAKŁADU ZASTAWNICZEGO przy Kasie 
Oszczędności miasta Krakowa komunikują nam, 
że wkrótce odbędzie się tamże licytacja publiez- 
na zastawionych kosztowności, których termin 
wykupna minął, Zakład Zastawniczy zwraca zæ- 
tem uwagę imteresowanym, by zastawy te wy- 
kupili lub prolongowali, (1456) 
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Krawiectwo damskie i męskie 
wykonuje sią o 40'5 taniej 


i szybko wykonana. 


robota solidna i 
LUDWIK SIEPAK 


Krowoderska 30. 


PREMIERA Od wtorku 14 pażdziernika b. r. PREMIERA 


Senzacyjny dramat współczesny według powieści „„Wedekinia”. 
Zdumiewająca gra artystów ! 


KOBIETA DEMON ZIEMI 


W głównej rol: Basserman i Asta Nilsen. 
Film nadzwyczaj oryginalny treścią, oprawiony w dekoracje oddające grozę 
nastroju, gra mistrzowska artyst. wybitnie demoniczna przeplatana scenami 
erotycznen i. 


Repertuar Teatru im. J. Słowackiego, : 
Środa: „Legion“. 
Czwartek: „Redukęeja”. 


Piątek: „Legjon”. 
Sobota: „Legjon”*; 


Repertuar Operetki, 

Środa: „Bajadera“; występ Lucyny Messal. 

Czwartek: „Bajadera“; występ Lucyny Messal, 

Piątek: „Księżniczka czardasza” (występ Lu- 
cyny Messal). 

Sobota: po poł. po cenach zniżonych „Dzidzi”*; 
wieczorem „Księżniczka czardasza”, 

Niedziela: Po południu po cenach zniżonych 
„Madame Pompadour”, 


Repertuar „Bagateli”, 
Środa: „Śmierć kochanków”, 
Czwartek: „Śmierć kochanków”, 
Piątek: „Śmierć kochanków, 


Repertuar koncertowy, 

Piątek 17 b, m.: Artur Rubinstein, 

| m ta) 
Repertuar kinoteatrów, 

WANDA: „Kobietą Demon Ziemi”; w głównej 
roli Bassermann i Asta Nilseń. 

SZTUKA: „Nowoczesna kobieta”; w roli głó: 
wnej Marja Korda. 

PROMIEŃ: „Aron Harunal-Rashyd'* (Hazard) 
z N. Varkonyi. 

UCIECHA: Trzydzieści trzy gwiazd nowego 
Świata w dramacie dusze na sprzedaż. 

ZACHĘTA: Pat i Patachon „w siódmem nis- 
bie”, komedja w 6 aktach. 

REDUTA;  „Miłośnica Pirata" (Pod czarną 
flagą), sensacyjny obraz awanturniczy w 7 aktach, 
w. rolach głównych: S. Girard, Sandra Milowanoff; 
poza tam nowy dodatek aktualny i sportowy. 


Z SAŁI KONCERTOWEJ. 


LUCY KIESELHAUSEN, słynna primaballe- 
rina opery wiedeńskiej, czarować będzie Krako- 
wian swym niezrównanem wykonaniem tańców 
klasycznych i charakterystycznych we czwartek 
16 b. m, Lucy Kieselhausen obok Pawłowej na- 
leży dziś do rzędu najwybitniejszych przedsta- 
wicielek sztuki choreograficznej, 
ONA: OOOO 


Echa zbrodni listopadowej. 


2 lata więzienia za namawianie żołnierzy do nie- 
suibordynacji. 


W sądzie okr. karnym w Krakowie toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw 34-letniemu Wawrzyń- 
cowi Ornatowi, konduktorowi tramwajowemu, 
oskarżonemu o zbrodnię namawiania żołnierzy do 
naruszenia obowiązku służby wojskowej z $ 222 
ust. kar, 

Według aktu oskarżenia, dn. 6 listopada ub. r. 
po walkach ulicznych zgromadziło się przed od- 
waąchem w Rynku gł. około 200 osób; w.wnątrz 
strażnicy pełnił służbę jeden żołnierz, zewnątrz 
zaś stał drugi jako alarmowy. Do tego ostatniego 
przystąpił jakiś osobnik i starał się go przekonać, 
że strażnica będzie wkrótce „zajęta“ i że żołnie- 
rze nie powinni strzelać. Rozmowę usiyszał oskar- 
żony, który z odległości kilku kroków e zawoła!: 


- |„głupi byiby, żeby strzelał“, Słowa te słyszał p. 


Wincenty Mitka, chorąży z prokuratorji wojsko- 
wej, który też potwierdził na wczorajszej rozpra- 
wie odezwanie się Ornata. 

Trybunał zasądził oskarżonego na 2 lata cięż- 
kiego więzienia. Przewodniczył radca Frączkie- 
wiez, wotowali s. s. o. Stołychwo i Hubaczes, 
oskarżał prok. Wołoszczuk. Bronił adw, E'=ezl. 
heim z ramienia P. P, S, której czlonki:n jest 
osxarżony. 


Judaica. 


Święta „Jom Kipur“ w Warszawie. 


Warszawski „Nasz Przegląd“ w ten sposób 
przedstawia Warszawę w czasie żydowskiego 
święta „Jom Kipur“: 

„Nie nie pomaga to, że grają teatry i kur- 
sują tramwaje. W teatrach jest pusto, a w tram- 
waju można wyciągnąć się na ławce i smacz- 
nie chrapać. We wtorek wieczór odwołano kon- 
cert w Filharmonji bo żydzi rozpoczęli post 
Jom Kipuru. Onegdaj po południu przekona- 
liśmy się raz jeszcze, jakby wyglądała War- 
szawa bez żydów. Byłaby miastem nawpół opu- 
stoszałem, Należałoby zredukować liczbę tram- 
wajów, teatrów, sklepów, szkół i gazet. Tak 
mówiły wyludnione ulice — od Muranowa aż 
do Placu Teatralnego". 

Tak się cieszy warszawski żyd z „żydowskiego 
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charakteru stolicy Polski“. I równocześnie z sa- 
tysfakcją stwierdza, że „wśród modlących się w ay- 
nagodze znajdował się prof. Szymon Askenazy“. 
I dodaje następującą uwagę: 

„Askenazy pozostał wierny wierze swych 
ojców — i nie przyłączył się do tych dezer- 
terów żydostwa, których tak dużo się spatyka 
na drodze karjery mechesowskiej. Niestety jest 
to jedyna i słaba okoliczność łagodząca dia 
p. Askenazego. Poza obrębem synagogi prof. 
Askenazy czyni wszystko, co leży w jego mo- 
cy, aby uchodzić za Polaka z literkami 
Ww. « 

Doniesienie żydowskiego dziennika powinno 
dać do myślenia politykom z „Czasu“, którzy 
dotąd jeszcze w p. Askenazym upatrują najwięk- 
szego „męża stanu Polski“ (oczywiście obok pana 
Skrzyńskiego) i są przekonani, że go można zali- 
czyć do „dezerterów żydostwa 'l 


"W.ADOMOSCI GOSPODARCZE. 


A jednak podwyżka cen cukru. 


Jak wiadomo, rząd odrzucił dez; Žoraiy prze- 
mysłu cukrowniczego, które szły w kierunku pod- 
wyższenia cen cukru na 94 zł, za 100 kg. bez 
akcyzy. Uwzględniając jednak wysokia koszty 
produkcji i odbudowywanie przemysłu cukrowni- 
czego, zgodził się na mniejszą podwyż:ę cen cu- 
kru, bo do 65 zł. za 100 kg. Cukicr zatem bę 
«dzie droższy tylko o 16 gr. na 1 kg. 

Tak sobie rząd wyobraża, w prażiyco jednak 
ceng podskoczy najmniej o 30 gr, To się na- 
wywa walka z drożyznąl Dziwna :---. — rząd 
zawsze uwzględnia interesy przemyslu, słabo zaś 
broni konsumenta. 

YNUWA USTAWA WEKSŁOWA I CZTXOWA. 

Na mocy udzielonych Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej pełnomocnictw skarbowych, k-dzio wy- 
dana ustawa weksiowa i czekowa. Ustawa czeko- 
wa oparta jest na nowoczesnych wzoracł. francu- 
skich i szwajcarskich. 

Ustawa wesslowa oparta będzie na najbar- 
jdziej nowoczesnych doświnddczeniach różnych 
państw, Obie ustawy — jednostajne ©. m"łega 
państwa — znakomicie u'stwią operacje czeków? 
f wekslowe, zwłaszcza w obrocie mięczy dzielni- 
jeami Rzeczypospolitej, w któych 7 ',. pamuji} 
ipóżne rozporządzenia i zwyczaje handlowe, 


Nowa fala redukcji pracy w Łodzi. 


Sytuacja w przemyśle łódzkim zmienia się 
znowu na gorsze, Po chwilowem ożywienin w prze- 
myśle bawełnianym, zdaje się nadchodzić nowy 
jokres zastoju i redukcji dni pracy. 

W ostatnim tygodniu nie powiększyło ilości 
dni pracy ani jedno przedsiębiorstwo, a w wielu 
wypadkach zapowiedziane powiększenie ilości dni 
pracy zostało wstrzymane, jak np. w Żyrardowie. 

Nie mówi się również więcej o planach uru- 
chomienią drugiej zmiany w Widzewskiej Manu- 
fakturze, która to sprawa niedawno również by- 
„ła aktualną. 

W starach przemysłowych słychać, że w licz- 
mych wypadkach czynione są przygotowania do 
ponownej redukcji pracy i że te przygotowania 
zostaną w najbliższym czasie zrealizowane. 

W handlu głośno narzekają na zastój. Parali- 
żująco działają na rozwój wypadków na rynku li- 
czne terminy podatkowe. 

Kredytu niema, weksle przyjmuje się tylko od 
nielicznych kupców, a gotówka, jaka tylko jest 
do dyspozycji, nie wystarczy na zapłacenie podat- 
ków i uchronienie się od egzekucji. 


ULGI KOLEJOWE DLA BEZROBOTNYCH. 


Przy „przejazdach w poszukiwaniu zarobku 
bezrobotni robotnicy, Oraz robotnicy emigranci 
mają prawo korzystać z ulg kolejowych, Ulgi te, 
w wysakości 50 proc. zniżki, uzyskać mogą: 

a) robotnicy udający się gdziekolwiek i na ja- 
kąkolwiek odległość, o ile jadą w grupie, liczącej 
więcej niż 30 osób; 

b) każdy robotnik jadący na odległość większą 
od 50 kilometrów. 

Ulgi powyższe koleje przyznają na mocy po- 
świadczeń lokalnego urzędu pośrednictwa pracy, 
że dany osobnik, bądź grupa robotników są po- 
„gbawieni pracy, 


NOWE ROZPORZĄDZENIE © ODSETKACH 
PRAWNYCH. 

Ogłoszone w dniu 27 sierpnia r. b. rozporzą- 
dzenie Prezydenta o odsetkach prawnych przewi- 
dywało, że odsetki prawne w wysokości 24 proc. 
rocznie liczone będą od dnia wejścia w Życie roz- 
porządzemia, t. j. od dnia 9 września r. b. Niektó- 
re sądy podwyższone odsetki zasądzają za czas 
poprzedzający datę 9 września; 

By uniknąć na przyszłość takiej nieodpowiada- 
jącej imtencjom prawodawcy wykładni rozporzą- 
dzenia, Mimisterstwo skarbu opracowało projekt 
nowego tekstu rozporządzenia Prezydenta o od- 
setkach prawnych z wyraźnem zżaznaczenióm, że 
podwyśszane odsetki przypadają ża Czas Od 
D września r. b. 

Wreszcie nowe rozporządzenie wyraźnie stano- 
wi, że niema zastosowania w odniesieniu do podle- 
gających moratorjum długów hipotecznych, 


EMISJA BILETÓW SKARBOWYCH, 


W dniu 1 listopada wypuszcza rząd I emis:ę 
biletów skarbowych na ogólną sumę 15 miljonów 
złotych. Bilety te, w odcinkach po 25 i 100 zł, 
oprocentowane będą w stosunku 8 proc. rocznie. 
Odsetki będą płatne z góry. Termin płatności wy- 
znaczomy został na 1 lutego 1925 r. Bilety skar- 
bowe będą — jak to już donosiliśmy —— przezna- 
czone w pierwszym rzędzie na wykup bonów zło- 
tych, poza tem będą krótkoterminową lokatą ka- 
pitału dla posiadaczy drobnych nawet oszczęć- 
ności, 

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI TYTONIOWEJ. 


Dyrekcja monopolu tytoniowego poleciła 
swym fabrykom, by zwiększyły swą dotychczaso= 
wą produkcję o 100%. W najbliższym czasie Dy- 
rekcją monopolu tytoniowego umieszczać będzie 
datę wypuszczenia danego wyrobu, oraz jego cenę. 


KREDYTÓW BUDOWLANYCH w wysokoś"i 
2 i pół milj. złotych zgodził się rząd udzielić gmi- 
nom miejskim, l 

Pożyczki na cele budowlane będą udzielane 
tylko na wykończenie budawli, względnie na za- 
bezpieczenie ich przed wpływami atmosferyczny- 
mi na czas nadchodzącej zimy. 

WKŁADY W BANKACH PRYWATNYCH 
należących do Związku banków w Polsce, zwięk- 
szyły się dzięki stabilizacji pięciokrotnie w ciągu 
półrocza, 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 5.18 i pół, 
tunty angielskie 23.32. 

Czeki: Belgja 25.15, Holandja 203.60, Londyn 
28.35, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 27.35, Praga 
15.40, Szwajcarja 99.82 i pół, Wiedeń 7.82 i pół, 
Włochy 22.75—22,72 i pół. 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.69—0.70, 
bony złote 0.92, pożyczka złota 5.80—6.00, po- 
życzka kolejowa 9.80—9V.10. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Berlin 1.235. Holanija 
204.50, Nowy Jork 521 i pół, Londyn 28.42, Pa- 
ryż 27.42, Medjolan 22.82 i pół, Praga 15.45, Bu- 
iapeszt 0.0067 i pół, Bukareszt 2.80, Belgrad 7.45, 
Sofja 3.80. Warszawa 100.25, Wiedeń 0.0073 i pół, 
Bruksela 25.25. 


tali) 


Z GIEŁDY. 

Początek nowego tygodnia na giełdzie efektów 
zapoczątkował tylko dalszą serję zniżek kursów. 
Kus wszystkich bez wyjątku papierów systema- 
tyćznie „kapie” w dół, Gdzie koniec temu powol- 
nemu rozkładaniu się trupa speknlacyjnego — 
trudno dziś powiedzieć; faktom jest, że niema już 
nawet wielkiej ochoty do zawierania tranzakeyj. 

Giełdę pieniężną cechuje duża podaż towaru. 


AKCJE: 
[I 

w ETEF 
Akcje bankowe: liiarow | żądam [ase F 
Polski B. Przemysłowy | 0835 | 040 | vso | v38 | 
Bank Małopolski . . | 035 | 042 | 0'40 
Ziemski Bank Kredvt. | 09s | o12 | 01i 
Pow. Bank Kredytowy | 008 | 0:12 
Baak Komarejalny . . 0:23 ; 0-28 4 
Bank Zw Sp. Zarob.. | 700, 750 i 
„Tow. handlowe. i 
Pol. Tow, Handlowa , | 0'30 | 0'49 | 0:36 | 0:34 
simbar a mw. 
„Pharma* . . ... | 085 093 | 0:94 
„Polski Głob* , „ „ „| 039 | 035 4 
Żegluga Polska „ . . | 015 | 020 020 
Tow. Przemyst. 
Zieleniewski . s.. 909 | 950 | 9'59 ! a69 
H, Cegielski . . a.l 065 | 0:60 | 057 | 053 i 
PEROWOZY „us oia ans 0:35 |_0:40 | 0*36 | 0'36 
Automotor” . « » . | 
Trzebinia żelazna . . 0:60 | 0:70 | 0:68 i 0:64 
„Pocisk“ zak. amunicy| | 236 | 260 i í 
„Górka“ cement, . . || 16'00 |1700 !16'60 |16'5G į 
Sierszańskie Górnicze AŻ 425 | 4:00 | 410 4 
„Tepage" . . . . . . | 275] 885 | 300, 320 I 
Gazy ziemne e.. | 4 
Polska Natta s.. . o 0:80 0:40 0:34 ; 0'85 í 
„Pokucie* „.. „. | 030 | 085 i 
„Oikos“ ..... o i 
„Peret , „ „ « » « „ | 0'13 | 0:18 
„Strug . » e © © „ | 076 | 0:86 | 0:80 
Syndykat Koszykarski | 046 | 0:20 
„Ryngrał" . . « » » i 
Trzebinia tłuszcze . . | %09 ) 8:50 | 
„Teropoł* „a. «a 
„Krakus“, e.. | 075| 0835 | 088 183 
Chodorów. t... 4'7Ta J 23 309 »'x0 
A, Piasecki . . « « » 120 | 1:50 | 1:43 
Ćmielów . . ©. s. | 005 | 085 
Elektrownia Siergza . U20 | 0:25 | 0'34 Orad 
S. W. Niemojowski . 0'45 | 055 | 0:60 


P, Zakłady Garbarskie 


MAŁY FELJETON. 
Kto żyje dłużej: tłusty, czy chudy? 

W odpowiedzi na pytanie to nowojorskie To- 
warzystwo ubezpieczeń na życie „Metropolitan 
Life Insurance Company” podaje ciekawe dane: 

Im człowiek jest tłustszy, tem większe jest ry- 
zyko co do jego długowieczności, Wyjątek sta- 
nowią ludzie bardzo młodzi, u których waga nie- 
co większa od normalnej jest wogóle korzystna. 
Wśród takich młodzieńców Śmiertelność jest 
mniejsza. Ale po 35 roku życia wszelką nadwaga 
jest niebezpieczna. U ludzi drobnych pomiędzy 40 
a 44 rokiem życia nadwaga 20% pociąga za 90- 
bą zwiększenie się śmiertelności wśród nich 
o 80% ponad Średnią, Waga zaś poniżej normal- 
nej jest korzystna. Po 40 roku życia waga o 10 
do 20% poniżej normalnej jest najkorzystniej- 
szym stanem dla osiągnięcia długiego życia. 
|WOS | 


Nadesiane. 


Stany Zjednoczone Ameryki Północzej 


Ten najproduktywniejszy kraj świata, wypar- 
ły przez ustawy prohibicyjne alkohol, a miejsce 
jego zajęła kawa. Ameryka postąpiła mądrze! Fa- 
chowo upalona i bez żadnych domieszek należycie 
przyrządzona kawa daje przy regularmem spoty- 
waniu pełnię sił fizycznych i duchowych, umysł 
pracuje szybciej, żołądek łatwiej trawi, krow krą- 
ży żywiej. 

Cena naszych mieszanek kawy jest dokładnym 
miernikiem ich wartości. 


Juljusz Meini 
rok założenia 1862, 
nejwiętszy import kawy na kontynenole. 


_ Dr Józef Spira 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
powrócił. 1460 
Rynek gł. 24. Tel. 1498. 
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` Zapiski literackie. 
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M 4, „Heljon” w Bochni, 

Dnia 11 b. m. odbył się w sali Kasyna bocheń- 
skiego Wieczór Żywego Słowa, urządzony stara- 
niem ,,Heljonu”, zaproszonego do Bochni przez 
Koło studentów. bocheńskich U. J: Na barwny 
i literacko starannie przez p. Ronarda opracowany 
wieczór, złożyły się utwory Skamandrytów i He- 
ljomistów, a także poetów poza temi zrzeszeniami 
stojących. Dobrem przemówieniem otworzył wie 
czór p. Jam Brzękowski, Doskonałe siły recyta- 
torskie (art, dram, Billiżanka, art. dram. Ronard 
Bujański i rec. Brem) podkreślili wybitnie treść 
żywego słowa, przez co treść utworów odeszła na 
plan drugi. zacierając znaczne różnice ideowe 
i wartościowe. Jako najlepszy punkt programu 
wyszczególnić należy „Sokratesa tańczącego” 
Juljana Tuwima w naprawdę świetnej interpretacji 
p. Romarda. Oprócz „Sokratesa, wygłosił p. Ro- 
nard „Uliczników* Gałuszki, „Expres Nr. 1000” 


(autorecytacja), Czermińskiego „Dwa wiatraki”, 
w oddał zarówno walory dekłamatorskie, 


jak i głębokie podłoże treściowe, oraz Tuwima 
„Walki“ i „Nauki“. P. Biliżanka z właściwą sobie 
wnikliwością uczuciową wygłosiła utwory Mło- 
dożeńca, Brzękowskiego (,,„Katastrofa”) i Mako- 
wiozównej („Kołysanka“). Słonimski serdecznie 
dziękowałby p. Bremowi, gdyby słyszał swój 
„Teatr w więzieniu" w jego recytacji, jeszcze wię- 
cej byłby wdzięczny Tuwim za swą „Poezję. 
P. Jantisz Stępowski za autorecytację najmilsze- 
go „Chłopczyka Mi”, oraz najnowszych utworów, 
miedawno zamieszczonych w „Głosie Narodu”, 
„Kina-Manekn* i „Rozmowy o przeszłości* zbie- 
rał serdeczne oklaski, Wieczór, który był sensacją 
bocheńskiej soboty, stał się równocześnie jeszcze 
jednym sprawdzianem żywotności utalentowanych 
poetów Młodego Krakowa. Witr. 


„Diwadelni Listy“ o twórczości literackiej w „Gło- 
sie Narolu*. 

Dopiero teraz nadesłano nam 25 mmer (z 14 
czerwca b. r.) praskich „Divadelni Listy“, gdzie 
wydrukowano duży fejletom p. t. „Polsky dopie* 
pióra Jana Koraba o współczesnej twórczości Kra- 
kowa. Szczególnie charakterystycznym jest ustęp 


odmoszący się do „Głosm Narodu“... | jak olbrzymie nad chmurami pieśnie, 


H. RIDER HAGGARD, gz 


/ DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, 
h (Tłum. Bron, Falk). . 
._ Srebrzysty głosik Aycshy zdąwał się dzi- 
wić wpółoprzytomniałeco Leona, równie jak 
jej Śmiertelna szaty. Nie rzekł słowa, wynił 
rosół z wielkim apetytem, a potem cdwróciw- 
szy się na drugi bok, zasnął i spał aż do wio- 
czora. zLiedy się ocknął raz drugi, poznał mnie 
i zaczął rozpytywać o wszystko, co się zda- 
rzyło, ale zbywałem go półsłówkami aż do 
rana, kiedy się zbudził w znakomitem uspo 
sobieniu. Teraz dopiero powiedziałem mu coa 
nie coś o jego chorobie i moich przejściach, 
lecz ze względu na obecność Ayeshy, nie mo- 
głem mówić o nie wiele, wyjąwszy, ża jost 
królową tego kraju, życzliwie dla naz uspo- 
sobioną i że ma zwyczaj chodzić w zasłonie. 
Rozmawialiśmy wprawdzie po angielsku, ka 
łem się jednakże, że Ayesha może domyśl 
się przedmiotu naszej pogadanki z wyrazu 
twarzy: pamiętałem zresztą o jej przes: odze. 
Następnozgo dnia Leon był już prawie zu- 
pełnie zdrowy. Rana mięśniowa w boku za- 
bliźniia się, a jego org..izm z satury kardzo 
odporny, przyszedł do siebie po wyczerpania 
w następstwie strasznej obry tak prędko, że 
przypisuję to tylko dziażzniu cudownego le- 
i karstwa Ayeshy, a także czoliczności, że cho- 
| roba jego trwała zbyt krótko, aby go w więk- 
| szym stopniu osłabić. Z powrotem do zdro- 
i wia przyszło przypomnienie sobis własnych 
| przygód aż do chwili utraty przytomności na 
trzęsawiskach i naturalnie również wspomnie 
nie Ustany, do której, jak się przekonałem, 
bardzo się przywiązał. Zarzucał mnie pytania 
mi o biedną dziewczynę, na które nie śmiałem 
odpowiedzieć, gdyż zaraz po pierwszem obu- 
dzeniu się Leona, ONA przysłała po mnie i za- 
" powiedziała uroczyście, żebym mu nie wspo- 
4 


+ 


„GHAJS NAKULU" 


m> „Głos Narodu“ zdobył sobie wśród pism 
krak. wprost wyjątkowe stanowisko. Sprawozda- 
nia teatralne p. Świątka uchodzą za najlepsze 
w Polsce. Są one bystra, rzeczowe, mimo, że nie 
odznaczają się powabnością stylu. Równie znako- 
mitą znawczynią w dziedzinie muzyki jest recen- 
zentka „Głosu Narodu* p. Dr. M. Grafczyńska. 
Cały ruch wydawniczy i zjawiska na horyzoncie 
poezji są obserwowane skrzętnie i miłośnie (K. H. 
Restworowski, J. Janowski, R. Bergel, M. Szukie- 
wiez, F. Bielak), 

Na łamach „Głosu Narodu“ drukują swoje naj- 
nowsze poezje K. H. Rostworowski, E. Zegadło- 
wiez, J. Lechoń... 

Nie mniej ciekawy jest też ustęp o twórczości 
keljonistów krakowskich na którą istotnie nasz 
dziennik pierwszy zwrócił uwagę: 

„Heljon* nie posiada jeszcze własnego pisma. 
Grupa ta zdobyła sobie w Krakowie łamy „Głosu 
Narodu“ i „Nowej Reformy“... Występują tam J. 
Janowski (przecudny „Krzyż w stokrociach*) J. 
A. Gałuszka, (szereg ładnych wierszy) Jerzy- 
Braun, (brawurowy, młodzieńczy, mocny np. „Wie. 
ża Babel w „Głosie Nar., M. Dadlez (subtelny 
i delikatny), J. Kurek (fantastyczny), Stępowski 
(z korzeniami wyrywający swe uczucia), Tuszow- 
ski (dowcipny), Agatstoln (impresyjny), wreszcie 
W. Zechenter (młody i wdzięczny)”. J. 


Nieznany wiersz Tadeusza Micińskiego. 

W jelnym z numerów „Pomorza“, dodatku 
literackiego „Kurjera Gdańskiego" z bież. r., zna- 
lazłem opublikowany przez p. Stanisława Jasiń- 
skiego wiersz Tadeusza Micińskiego pod tytułem 
„Zobaczyłem mego ojca we śnie...*, który brzmi 
jak następuje: 

„Zobaczyłem mego ojca we Śnie: 

siwiuteńki ze smutkiem na twarzy — 

i spoglądał gdzieś w dale bezkreśnie, 

mająo serce co nigdy nie skarży. 

Czarne smutki odkryły się we mnie 

mego serca, co nigdy nie wskrześnie — 

życia mego zwiędło pół daremnie 

(księżyc wschodzi ponad wody leśne), 


a pół życia mego leci z burzą, © 


But. il 


widząc w chatee — co ma nóżkę kurzą — 
mego ojca: błogosławi we śnie“. 


„Życia mego zwiędło pół daremnie", skarży 
się poeta. Może być pewnym, że i drugie pół, któ- 
re pozostawił w swych dziełach. zwiędnie również, 
gdy nie będziemy się nadal starać o szybkie opub- 
likowanie jego spuścizny, (w.) 


Nowe wydawnictwa Księgarni Gobetbnera i Woliia 


w Krakowie. 


Andrzeja, Meringa „Podręcznik przerobu owo» 
ców i warzyw“ przy współudziale prof. W. Iwa- 
nowskiego. Ze 121 rycinami w tekscie. Książka 
ta zawiera szczegółowe wiadomości o przetwo- 
rach owocowych i warzywnych, o budowie i dzia« 
łaniu suszarń, o konserwowaniu, kiszeniu i mary- 
nowaniu, wrezcie o technice przerobu poszczegól- 
nych owoców i warzyw. Jest to pierwsza w tej 
dziedzinie książka polska, zawierająca jasne, tre- 
ściwe, ale dostatecznie obszerne i systematyczne 
opracowanie przedmiotu, 

Edwarda Nehringa „Technika owocarska i han. 
del owocami“. Z 38 rycinami. Praca ta poświęcona 
jest zagadnieniom umiejętnej produkcji owocar- 
skiej, ze szczególniejszem uwzględnienem ekspor- 
tu zagranicznego. W pierwszej części książki mie- 
szczą się zagadnienia i wskazówki, dotyczące 
zbioru owoców, przebierania ich, przygotowania 
do sprzedaży, pakowania, przewozu i przechowa- 
nia. Część druga traktuje o pośrednictwie w han- 
dlu owocami, o dzierżawie sadów i stowarzysze- 
niach spółdzielczych owocarskich. Książka p. Neh- 
ringa, napisana z wielkiem znawstwem przedmio- 
tu, przysłuży się niezawodnie rozwojowi tak waż- 
nej gałęzi gospodarstwa krajowego. 

TOOK CYTRYNA ZORRZTYEOOWNNWĄ 


Z humoru. 
Siła wyższa, 
Sędzia (do złodzieja, znanego recydywi« 
sty: — No, już dawno cię nie oglądałam, widzę, 


żeś się poprawił! 
Złodziej: — Byłem  obłożnie chory, panie 


sędzio! 


Bo ia 


minat o niej ani słowa, dając do zrozumienia, 
że w przeciwnym razie mógłbym tego gorzko 
żałować. Ostrzegła mnie również po raz dru 
gi, abym nie mówił o niej samej nie nadto, co 
konieczne, gdyż ma zamiar dać się mu po- 
znać w stosownej chwili. 

Zachowanie jej zmieniło się zupełnie. Są- 
dząc po tem, co widziałem, miałem wrażenie, 
że skorzysta % pierwszej sposobności, aby po- 
łączyć się z człowiekiem, którego uważała za 
swojego dawnego kochanka, ale nie uczy- 
niła tego z powodów, które mi wówczas były 
nieznane. Poprzestała na obsługiwaniu go ci 
cho i z pokorą, która stanowiła dziwny kon- 
trast z jej poprzednim królewskim sposobem 
bycia, zwracając się do niego zawsze tonem 
pełnym czci i nie opuszczając go ani m 
chwilę. Rzecz prosta, tajemnicza ta kobieta 
zaciekawiła go, równie, jak mnie, bardzo; pa 
łał chęcią oglądania jej twarzy, o której, nie 
bawiąc się w szczegóły powiedziałem mu 
tylko, że była równie piękną, jak jej głos 
i kształty. Wystarczało to, aby pobudzić w naj- 
wyższy sposób wyobraźnię każdego młodzień: 
ca i gdyby nie okoliczność, że dotąd jeszcze 
nie odzyskał w zupełności sił po przebytej 
chorobie i martwił się nieobecnością Ustany, 
której miłość i przywiązanie wspominał w czu- 
łych słowach, jestem pewny, że plan JEJ 
uwieńczyłoby powodzenie i Leon zakochałby 
się z góry w swojej opiekunce. W tych wa- 
runkach jednakże zdradzał tylko żywą cie- 
kawość i równie, jak i ja pewien strach, bo 
chociaż Ayesha nie wspomniała mu, ani sło- 
wem ò swoim wieku, identyfikował ją instynk- 
townie z kobietą, o której mówiło pismo na 
czerepie. Wkońcu, przyciśnięty do muru jego 
ustawicznemi pytaniami, odesłałem go trze- 
ciego dnia do Ayeshy, mówiąc, co zresztą by- 
ło prawdą, że nie wiem nic o miejscu pobytu 
Ustany. Wybraliśmy się zatem, po spożyciu 
przez Leona pierwszego śniadania, do NIEJ, 
sdyż jej głuchoniema straż otrzymała rozkaz 
wpuszczenia nas o każdej porze, 


Siedzała, jak zawsze w komnacie, którą 
w braku lepszego określenia, nazywaliśmy, 
„buduarem*; kiedy podniesiono zasłonę, wstan 
ła z łoża i wyciągnąwszy ręce, podeszła, aby: 
się z nami, a raczej z Leonem przywitać — 
moja osoba, jak to łatwo zrozumieć, przestała 
ją już interesować. Piękny to był widok pa: 
trzeć na postać jej i na roslego, młodego 
Anglika, w szarem, flanelowem ubraniu; wpra. 
wdzie Leon jest w połowie Grekiem z pocho- 
dzenia, ale za wyjątkiem włosów jest jednym 
z najładniejszych angielskich typów, z jakimi 
się spotkałem. Nie ma nie z drobnych kształ- 
tów i ugrzecz „onych manier współczesnych 
|Greków, chociaż urodę — przyznaję to — 
odziedziczył po matce-cudzoziomce, którą pod 
pewnymi względami przypomina. Jezt wyso- 
kiego wzrostu, szeroki w piersiach, ale zgrab- 
ny, co zdarza się rzadko u wysokich męż- 
czyzn, a głowę ma osadzoną dumnie i pew- 
nie, dzięki czemu uzyskał w Amahagger do- 
skonale mu odpowiadający przydomek „Lwa“, 

— Pozdrawiam cię, młody cudzoziemcze — 
rzekła słodkim głosem. — Cieszę się, wicząc 
cię już na nogach. Wierzaj mi, gdybym nia 
ocaliła cię w ostatniej chwili, nie stanąłbyś 
już na nich nigdy. Ale niebezpieczeństwo mi- 
nęło i teraz będzie to mojem zadaniem — po- 
łożyła nacisk na te słowa — aby więcej już 
nie wróciło. 

Leon skłonił się i jak umiał najlepiej, po- 
dziękował jej po arabsku za okazane względy 
i opiekę. 

— Nie — rzekła mięko — szkodaby był» 
takiego .człowieka. Piękność jest rzeczą rzad- 
ką na świecłe. Nie dziękuj mi, gdyż przybycie 
twoje uczyniło mnie szczęśliwą, 

— Hum, stary — rzekł do mnie Leon po 
angielsku. — Ta dama jest bardzo grzeczną. 
Widzę, że nie marnowaleś czasu napróżso. 
Na Jowisza! eo za ramiona! 


(Ciag alszy hastąpi). 
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Ceny ODŁOCZEÓ 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, ======= Za terminowe zamieszozania oqłoszeń administracja nie odpówiadś 
Za dział ogłoszeń Relakeja nie odpo wiaila. 
ME CA EET a | EESJ 


EO 
„WYKOŃCZALNIA” || Posta Linia Lotwicza „ABROLLOD* | 


LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ EO -LOTI R ZĘ 
ważny od dnia 16 września. 
i Kraków, ul. Grodzka 13. Komunikacja codzienna z wyjątkiem niedziel. 
l Przyjmuje: Kierunek lotów: Rozkład lotów: 
1) wszelkie prace bieliźniarskie od najwykwintniejszych = wr a S "IE - ( ena 
| do DB jpróbikydh ; i DPT C a kip, (m | Kierunek | tm fetu] 
2) wyprawy ślubne; 1430 BI Warszawa | +44. IA 
3) bluzki do haftu i szycia: S ky; ! hiy y | > 65 
` 4) szycie i znaczenie bielizny stołowej; © GNET: 0 mj CBR x < 
5) roboty do wykończania: ażurowania, entlowania, | (pole Mokotowsti 14 || Warszawa © 12% 
obrzucania dziurek maszynowo i ręcznie od osób Kraków 170], Lwów k S 
prywatnych, zakładów krawieckich i stowarzyszeń. ac Uron =p H 
k mrski) O gsoj| Warszawa T| 16:30 50 
Geny przystępne. Wykonanie bardzo rychłe. M igol Kraków || reol | 


UWAGI: Zniżkę 50% otrzymują w roku b. za przedstawieniem 
legitymacji : 

1) Senatorowie i Posłowie sejmowi 

2) Oficerowie W. P., Urzędnicy państwowi i samorządowi 

3) Człónkowie Ligi Obrony P. P. i Aeroklubu 

4) Inwalidzi wojenni. 


Przewóz pasałterów, poczty lotniczej i towarów. 
Pocztę lotniczą należy nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych. 


Pocztę i towary dostawia się w tym samym dniu. 


Informacje: 
WARSZAWA, Nowy Świat Nr 24, tel. 9—09 
LWOW, Hotel George'a, ul. Legjonów, tel. 6—10 
GDAŃSK-WRZESZCZ, Lotnisko, tel. 27—46 
KRAKÓW, Biuro Kolejowe, ul, Szpitalna Nr 36, tel. 25—00; 
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Koch Korselt 
mało używane do sprze- 
dania. Wiadómość ul. Wol- 
ska 21. I. piętro — oglą- 
dać można 3 —5 godziny. 
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fiara wojny świato- 
wej 70-letni staruszek 
utraciwszy wszystko nawet 
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